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Wychodzi codziennie o godzinie 
7! rano, wyjąwszy poniedziałki 
i dnie poświąteczne. 
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Numer pojedybozy kosztuje 8 centów. 


Od Administracji. 
Przedpłata na „Grazetę 
dowa“ wynosi: 


Na prowincji z przesyłką porztewą : 
ha cztery miesięcy, tj. od 1. czerwca do 


Naro- 


końca września 1370 6 złr. 70 et. 
od 1.czerwca do końcalipca3 „ 40 , 
kwartalnie > . Wake =d 
miesięcznie s : la aahi, 8, 
We Lwowie bez przesyłki pocztowej: 
kwartalnie > À 3 zł” 70 €t 
miesięcznie x 1 das ED |. 
Przedpłata przyjmuje się tylko 


od 1 i 16. każdego miesiąca. 
p M 2 
Baws d. 1. czerwca. 
(Z Węgier i Czech.) 


„ Między słowiańska ludnością, zamieszku- 
Jąca południowe strony krajów korony wę- 
p EBLeJ, wre i kipi nieustannie. Powiedzieli- 
“ymy, że nienawiść do Madiarów wzmaga 
Się między Kroatami, Serbami, Pograniczana- 
AM, ale w siłę istotną się nie wzmaga, dla- 
tego, że w łonie opozycyj narodowościowych, 
nawet jednego plemienia, ciągłe toczą się 
Spory. Przy roztropności mogą Węgrzy sko- 
rzystać z tego, i pozwoliwszy się wyszumieć 
oponentom, i spełniwszy zarazem ich słuszne 
życzenia, zjednać sobie dzielnych przyjaciół. 
w dziennikarstwie węgierskiem są po temu 
widoczne ślady, i zapewne rząd pójdzie ta 
drogą. Jedna z żałob redaktora Zatocznika, 
W liście do nas pisanym, już została prawie 
usuniętą : kolej nowa w dolinie rzeki Sawy 
pójdzie nie w kierunku przez baronów nie- 
miecko-węgierskich, ale przez naród żądanym. 
Jest to mianowicie dla Pograniczan sprawa 
bardzo ważna. 
Wspomnieliśmy już, że do Wiednia przy- 
była deputacja z Pogranicza z memorjałem 
który chciała złożyć w ręce cesarza, ale jej 
posłuchania odmówiono. Mimo to deputacja 
me opuściła Wiednia, budując na przyrzecze- 
nia pułkownika Kóniga, że jej przecież wy- 
robi posłuchanie. Memorjał ten datowany 
Jest z Zagrzebia „dnia zgonu ś. p. bana 
Jelaczyca* t. j. 20. maja, i dzieli się na 
dwie części. Druga dotyczy wspomnianej 
kolei, pierwsza, ważniejsza, dotyczy sprawy 
politycznej. W niej Pograniezanie powołują 
się do dawnych przedstawień, mianowicie do 
adresu sissaekiego z d. 12. września r.z. Pe- 
Mapei nie występują przeciw prowinejonalizo- 
aniu Pogranicza, ale przeciw sposobowi 
brzyprowadzenia go do skutku. Żądają, aby 
nie rozstrzygano o Pograniczu bez Pograni- 
cza. „Pogranicze opiera się w tym względzie 
na prawie reprezentowania się, obradowania 
i współuchwalania w sejmie zagrzebskim, 
które wykonywało w r. 1848 i 1866, i żąda 
uIzywToćenia tego prawa. Powody, dla któ- 
rych żądamy tego, są już z dawna wiadome. 
Aby okazać W. c. k. Mości, jak lojalnie Po- 
sramicze pragnie trzymać się jedynie pod- 
stawy prawnej eo do żądań swoich jesteśmy 
upoważnieni podnieść szezególnie tę okoli- 
czność, jak byloby w interesie nasze 
JU, i niemniej w iuteresie cale 
gdybys W. e. k. Mość raczy 
ap a) 


aszcgo kra- 
50 państwa, 
ł reprezentację 


Przeglad literacki, 


(Władysław Ordon. 
ków — 1869 r.) 

. „Przyjemnie jest powitać nowy talent na 
niwie, która juź bogate nam żniwo w nieda- 
lekiej przeszłości przyniosła, która jednak 
Jakby na przekór sceptycznie usposobionym 
krytykom daje dowody, że nie jest calkiem 
wyczerpaną, Że tai w sobie jeszcze soki ży- 
wotne, że wreszcie chwilowo odłogiem leżąca, 
daje się szybko użyźnić wrażeniami tragi- 
cznych wypadków. 

Te to wrażenia przeważnie, o ilc może- 
my sądzić ze zbioru poezyj, zakreśliły kie- 
runek muzy poetycznej Ordona. Ro: biór po- 
ezyj jego zaczniemy od dewizy, umieszczonej 
na czele, nie dlatego, że jest, jak to gdzieś 
już powiedziano, trochę za pretensjonalna, ale 
że wplata się, jako jeden z głównych moty- 
wów w główniejsze ustępy poetyczne tego 
zbioru. 

„ Dewiza ta jest: e pur si muove, (a prze- 
cież się porusza!) Powiedział niegdyś te sło- 
Wa, jak wiadomo, Galileusz wierzący w obrót 
ziemi około słońca, a powiedział to właśnie 
w chwili uroczystego wyrzeczenia się swoich 
zasad, uznanych za kacerstwo przez papieża. 
i Ordon zastosowuje słowa Galileusza do 

olski, której „wrogowie bledzi i trwożmi 
wołają; — umarła!*, a która przecież sło- 
wem, dźwiękiem i pęzlem daje dowody ży- 

A adnam ze znaczących objawów tego ży- 

.» uWaża poeta swoje poezje i dlatego sta- 


wia nad niemi ; 
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Jest joszeze inna 


„ Poezje“ 


Kra- 


dencj à w tych słowach ten- 
encja, którą poeta stara się EO rozwi. 


nąć w przedmuwi ń c j 

wybitną po zestawieniu Een i ataje się dość 
tycznemi ustępami tego zbioru w Z atro; 
ramy się ją wydobyć. Poeta powiada w 
przedmowie, że wiek obceny odebrał nam 
wiarę , a „moralność praktyczna zatarła różnice 
między złem a dobrem, rozum zburzył aną- 
lizą wszystkie prawdy, a nie postawił niczego 
na ich miejscu; do przeszłości wrócić nie 


Pogranicza, na podstawie ordynacji wybor- 
czej z r. 1867, W. e. k. Mości do sankcji 
przedłożonej, przypozwać do najbliższego sej- 
mu kroackiego. Tym tylko sposobem meżna 
przywrócić tak pożądaną i konieczną ciągłość 
prawną, legalny związek między podstawą 
prawną tegoż królestwa, w r. 1861 zatwier- 
dzoną, a jego nowein stanowiskiem prawno- 
politycznem; tym tylko sposobem nasz kraj 
będzie napowrót zadowolony — inaczej wąt- 
pimy, aby państwowe stanowisko tegoż kró- 
lestwa, które tyle przebyło doświadczeń, a 
jest naszą matką, można uważać za trwale 
ugruntowane, i byłoby ono narażone na całą 
przyszłość na nieskończone zamachy, i nie- 
bezpieczeństwa.“ — Zresztą żąda memorjał, 
aby cheąe odpowiednio przeprowadzić wybo- 
ry, porobiono wprzódy różne reformy w ad- 
ministracji Pogranicza. 

Pesti Naplo niepotrzebnie zaalarmował do- 
niesieniami z kongresu serbskiego w Karło- 
weach Mileticz nie stawiał wniosku, aby mia- 
nowano dla Serbii węgierskiej wojewodę. 
Przedłożył on projekt przyszłej organizacji 
kongres, nieprzyjemny dla Węgrów, ale teź nie 
robiący zamachu na całość krajów korony św. 
Szczepana. Z pomiędzy 25 deputowanych 
Pogranicza, już 20 złożyło swoje mandaty 
z powodu nadużyć, jakich miały się przy wy- 
borach do kongresu dopuścić władze wojsko- 
we D. 16. z. m. odczytano ciekawą petycję, 
w której oficerowie narodowej armii serbskiej 
z r. 1848 i 1849 proszą, aby im przyznano 
i wypłacono tę pensję, do jakiej się wówczas 
naród zobowiązał. Kongres przyjął tę petycję 
bardzo przychylnie i zapewne ułoży adres do 
korony w tej sprawie. Jestto skutek podo- 
bnego wniesienia w sejmie peszteńskim spra 
wy inwalidów honwedów z r. 1848 i 1849. 
Na posiedzeniu d. 21 maja podniesiono spra- 
wę jednej mieszanej parafii (prawosławnej) 
serbsko-rumuńskiej, którą śp. patrjarcha Ma- 
schierewicz pozwolił wcielić do metropolii ru- 
muńskiej. Wysadzono komitet, który ma się 
zająć powróceniem tej parafii pod patrjarchat 
serbski. 

Z rumuńskiego kongresu w Hermanszta- 
dzie nie nie słychać. Spory żydowskie ucich- 
ły na razie; biskupi katoliecy mają w ezer- 
weu wrócić z Rzymu, a wtedy rozpoczną 
sią posiedznia kongresu katolickiego 

Po przeniesieniu węgierskiego 
finansów, p. Lonyaya, na posadę 
finansów wspólnych, zaszły zmiany w gabi- 
necie węgierskim; teraz skład tego gabinetu 
jest następujący: Andrassy, prezydent i mi- 
nister obrony krajowej, Rajner, minister spr. 
wewnętrznych, Kerkapolyi finansów, Horvath 
sprawiedliwości, Szlavy handlu, Gorove ko- 
munikacyj i robót publicznych, Eötvös wy- 
znań i oświaty, Bedekowiez, minister dla 
Kroacji, Festeticz, minister do boku królew- 
skiego. 

Część lewiey węgierskiej, przekonawszy 
się, że ciągłem negowaniem do niczego nie 
doprowadzi, i tylko przeszkadza wprowadze- 
niu różnych pożytecznych reform , organizuje 
osobne stronnictwo lewicy środkowej. Widząc 
że niepodobna odrzucić zupełnie ugody au- 
strjacko-wegierskiej, chec ją tymczasowo po- 
zostawić na boku. a całą ezynność wytężyć 
ku przeprowadzeniu szezerego liberalizmu na 
polu umysłowem, materjalnem i narodowo- 
ściowem, gdyż Węgry muszą albo wznieść 


ministra 
ministra 


się olbrzymio, albo runąć. Odezwę dotyczącą, 
podpisaną przez Horna, ogłosiły Hon i Neuer 
freier Lloyd. Pociągnie ona wielu z dotych- 
czasowej większości. 

Pisma czeskie uderzają na rozwiązanie 
sejmu morawskiego a nierozwiązanie czeskie- 
go z tego głównie powodu, że widzą w tem 
demonstrację rządu przeciw jedności korony 
czeskiej. Czesi w Czechach i na Morawie sta- 
rają sią usilnie przeciągnąć szlachtę na swo- 
ja stronę, aby tym sposobem zdekompletować 
oba te sejmy. Półurzędowy Prager Abendblatt 
broni p. Potockiego przeciw zarzutowi obłu- 
dy w rokowaniach z Czechami, gdyż zapra- 
szając czeskich mężów zaufania, ani chwili 
nie taił przed nimi, że porozumienie może 
przyjść do skutku jedynie na drodze kousty- 
tucyjnej. I dodaje, że mimo odrzucenia wa- 
runków, stawianych przez p. Potockiego, przed- 
sięwzięta będzie druga, ale ostatnia rewizja 
konstytucji. 

Czas oświadeza nam, że tylko formę re- 
zolueji, ale nie treść jej uważa za przedziu- 
rawioną. Szkoda, że Czas tego odrazu nie wy- 
powiedział, bo nie byłoby sporu. Że forma 
rezolucji musi być zmienioną, to rzecz nie 
nowa, bo już delegacja nasza w Radzie pań- 
stwa ją zmieniła, i zmieniły ją wszystkie na- 
sze stronnietwa i frakeje, zmienili obecnie i 
mężowie zaufania. 


Rokowania wiedeńskie. 
H 

Stanowisko, zajęte przez mężów 
zaufania wobec dzisiejszego minister- 
stwa, czyniące zawisłem obesłanie Ra- 
dy państwa od administracyjnych kro- 
ków rządowych w Galicji, i od przy- 
jęcia rezolucji za wniosek rządowy w 
sejmie i Radzie państwa, stanowisko to 
przedstawia tak obszerną arenę, iż pra- 
wie wszystkie krajowe stronnictwa 
mogą wejść na nią, nie potrzebując 
poświęcać ani swych przekonań, ani 
porzucać środków swej polityki. Bez 
wszelkiej szkody dla ogólnej sprawy, 
mogą w tych szrankach staczać zapa- 
sy o mniejszy lub większy wymiar au- 
tonomii. Jesteśmy przekonani, że je- 
śliby większość sejmowa domagała się ob- 
szerniejszego wymiaru autonomii, niż 
będzie zawarta w wniosku rządowym, 
postawionym w sejmie, i od tego u- 
czyniła zawisłem obesłanie Rady pań- 
stwa, to rząd czy to obecny, czy jego 
następca będzie zniewolony przystać na 
ten obszerniejszy wymiar. I minister- 
stwo i w ogóle Niemcy austrjaccy 
znajdą się bowiem w takiem przy- 
musowem położeniu, iż inaczej z 
niego wydobyć się nie będą mogły, jak 
przez ugodę z Polakami. Już dziś to 
przymusowe położenie przeczuwają przy- 
wódzcy niemieccy, nawet centralistyczni, 
i pisząc swoje programy, uważają za 
konieczną, nieuniknioną rzecz, podnosić 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 


We LWOWIE: Bióro Administracji Gazely Na- 
rodowej przy olicy'Nowej, pod liczba 291. W KRA. 
KOMIR: Ksiegarnia Jozefa Czecha w rynku. W PA- 
RYZU: ma cała Francję i Angli jedynie p. pułk 
wnik Raczkowski, rue du pont de Lodi Nr. 1, WWIE. 
DNIU : p lHaasenstein et Vogler, Neuer Markt Nr 11 
i A. Oppelik, Wollzeile, 22, W FRANKFURCIE: nad 
MENEM i HAMBURGU: pp. flaasenstcin et Vogler, 


OGŁOSZENIA przyjmuja się za opł b 5 
Gł Ń „Przy, e płata 6 t 
od miejsca ohjetośei Jedne wiersza A dru 


kiem, oprocz opłaty steplowej 30. ct. ż 
1 BL ij płaty stęp j 30 ct. za każdorazowe 


Listy reklamacyjne nicopie tow i 
gaja frankowaniu. Ho aa "le. 


Manuskrypla drobne nie zwracaja si 
waja niszczone. MAE bys 


zawsze i kwestję galicyjską i przyrze- | powiatową Radę szkolną Sejm widział, 


kać ugodę z Polakami. To przymuso- 
we położenie spotęguje się jeszcze sil- 
niej, skoro rozwinie się agitacja wybor- 
cza, i gdy sejmy potem się zbiorą. 

Pan minister-prezydent mężom za- 
nfania wytknął wszystkie punkta żądań 

alicyjskich. na które się rząd zgadza, 

i wskazał zarazem i wszystkie te żą- 
dania, na które w całej ich rozciągło- 
ści przystać nie może. 

W imieniu kraju całego nie mo- 
gli ręczyć mężowie zaufania, iż sejm 
zadowoli się tym przyrzeczonym przez 
rząd wymiarem. Zostawili oni sejmo- 
wi zupełną swobodę wyrażenia swego 
zdania, domagania się o więcej. Sejm 
w swoim czasie gdy się zbierze, będzie 
mógł wszechstronnie rozważyć całą sy- 
tuację, w jakiej się tak Austrja jak 
nasz kraj wobec rządu i narodów in- 
nych wówczas znajdzie. Być może, że 
ta sytuacja będzie pomyślniejszą dla 
nas od dzisiejszej, lecz być może, że się 
pogorszy. Według tego sejm poweźmie 
swe postanowienia. 

Ale już przed rozpisaniem wybo- 
rów rząd obecny powinien uskutecznić 
te wszystkie żądania, które się spełnić 
dadzą w drodze administracyjnej. Osobny 
minister dla Galicji, któryby załatwiał 
administracyjne sprawy galicyjskie w 
trzeciej instancji. i był przedewszystkiem 
ministrem zarządu galicyjskiego (Gali- 
zischer Verwaltungs-minister), a oprócz 
tego kontrasygnował wszystkie rozporzą- 
dzenia dla Galicji innych ministerstw, 
byłby już dzisiaj silnym dowodem, iż 
obeeny rząd dąży do nadania krajowi 
naszemu odrębnego w Austrji stanowi- 
ska. Również teraz już powinnoby mi- 
nisterstwo zamianować namiestnika dla 
Galicji, namiestnika, którego przeszłość 
polityczna byłaby dla kraju rękojmią, 
iż w tym duchu działać będzie w rzą- 
dach swych i w sejmie. I sankcjono- 
wanie ustaw, uchwalonych w sejmie, a 
dotąd nieodrzuconych, powinnoby mi- 
niaterstwo, dając krajowi dowód swej 
dobrej woli, wyjednać u cesarza. Na 
drobne trudności, jakie szefowie sekcyj- 
ni podnoszą przeciw  sankcjonowaniu 
tych ustaw, nie powinnoby zważać 


ministerstwo. Szefowie i radcy sekcyj- 
ni wyszukują te drobne trudności 
z największą skwapliwością, z mu- 
chy robiąc wołu. Lecz cóż to ma 
np. przeszkadzać, iż w ustawie o 
nadzorach szkolnych sejm  zastoso- 
wał się do właściwości i potrzeb 


kraju i nie w każdym powiecie tworzy 


| 


| 


iż w każdym prawie powiecie w Grali. 


, cji niema sił dostatecznych do utworze- 


nia należytej Rady szkolnej, więc po- 
tworzył większe okręgi szkolne. A gdy 
niepodobna inspekcję większego okręgu 
szkolnego oddać jako dodatkową fun- 
kcję jednemu z nauczycięli, więc uznał 
potrzebę osobnych inspektorów okręgo- 
wych. Ci wszyscy zaś inspektorowie o- 
kręgowi mniej będą kosztować, niżby 
kosztowali powiatowi inspektorowie- 
nauczyciele, którzyby niedokładnie 
spełniać musieli tak urzęda inspektor- 
skie jak i nauczycielskie. Cóż to dalej 
przeszkadzać ma, iż w ustawie sejmo- 
wej wyznaczone są inne płace dla na- 
czelników i profesorów w nauczyciel- 
skich seminarjach , niż w ogólnej usta- 
wie rajchsratowej? Wszak dopiero Ra- 
da państwa uchwala budżet, i gdyby 
były płace większe w sejmowych usta- 
wach, to je okroi, nie będąc związaną 
wcale uchwałami sejmowemi. Odpowie- 
dzialny będzie minister dopiero wtedy, 
gdyby większą kwotę wydał na semi- 
narja, niż uchwaliła Rada państwa! W 
innych ustawach sejmowych, jak np. 
przy statucie miasta Lwowa. jeszcze 
drobniejsze podnoszą trudności, już na- 
wet nie wykraczające nawet co dofor- 
my przeciw ustawom ogólnym. Dawniej- 
sze, centralistycznym duchem przejęte 
ministerstwo, tłumaczyło wszystko w 
sposób centrałistyczny, stawiąc opór 
przeciw sankcjonowaniu ustaw, chociaż- 
by tylko dlatego, iż mają wkraczać w 
zakres ministerstwa, tj. w zakres, któ- 
ry jako nienależący do Rady państwa, 
należy tem samem do sejmów, lecz za- 
grabiony był przez centralistyczny rząd 
w zakres jego, jak np. ustawodawstwo 
eo do języka wykładowego w uniwer- 
sytetach i eo do języka urzędowego 
Miałożby i dzisiejsze ministerstwo z 
tego samego wychodzić punktu widze- 
nia, i głosząc się antonomicznem , u- 
godowem, trwać przy systemie dawniej- 
szego, ażeby jak najwięcej rzeczy nie 
dopuszczać do zakresu sejmów? Mia- 
łożby i ono wykonywać 'to nadużycie, 
iż nie wszystko, co według ustawy 
grudniowej nie należy do Rady państwa, 
należy już tem samem do zakresu 
sejmów?... Miałożby tym sposobem gar- 
nąć w swój zakres wykonawczy rzeczy 
ustawodawstwa ? 


Wracając do przedmiotu rokowań 
z mężami zaufania , podnieść nam po- 
trzeba, że na powyższe okoliczności 
zwracali już mężowie zaufania uwagę 


można, przyszłość nie dała jeszcze stano- 
wczych zapowiedzi. W tym stanic chwiej- 
nym pocta ukazuje ludzkiemu sereu jedyne 
asilum — miłość Nie jest tonowe hasło, by- 
ło ono hasłem wszystkich wieszczów naszych, 
choć nie każdy nazywał ją po imieniu. 
Krasiński wołał do niej po archaniclsku, 
Mickiewiez uczył kochać, nie pisząc o niej 
traktatów. Była to jednak różna trochę mi- 
łość od tej miłości do jakiej nas p. Ordon 
namawia. 

„Stać się jednem ogromnem sercem; za- 
mknąć się w uezuciu, oto środek przetrwa- 
nia tego beztchu ocwekiwania. Po zatem nie 
ma czem i dlaczego żyć. W tej to właśnie 
zasadzie i dla niej powstała ta książka.* Mi- 
łość zatem p. Ordona chce ucice od życia i 
walki; zamknąć się w uczuciu, oto jedyna u- 
cieczka dla człowieka według p. Ordona. Ma 
to być środek dla przetrwania mętnych cza- 
sów dzisiejszych. Ale zkądże pewność, że le- 
psze czasy same nadejdą bez naszej pomocy ? 
wszak według poety straciliśmy wszelką wia- 
rę. A jeżeli zostały nam jeszcze resztki jakiej- 
kolwiek wiary, to poeóż mamy zamykać się 
w samem uczuciu ? 

Bądź eo bądź, miłość, jakiej pragnie po- 
eta, jest miłością schorzałą, miłością w nie- 
mocy. Zdrowa i silna miłość nie potrafi się 
zamknąć w kontemplacyjnem jakiemś lubo- 
wanin się sobą. Jak wszelka siła, musi ona 
działać na zewnątrz, zraniona na chwilę i o- 
słabiona, jeżeli się cofa wewnątrz siebie , to 
dlatego tylko, aby odzyskać utraconą równo- 
wagę i powrócić natychmiast do dawniejszej 
działalności. A 

Główną rolę w miłości poety odgrywają 
ojczyzna 1 kobieta. Ojczyzna, s, PSA bi 
zywa córką sprawiedliwości , p w grobie 
przez wrogów tam złożona 1 Ee a 
gowie chią ją mieć za umarłą, pw W RE 
żyje. Miłość ojczyzny nakazuje pominąć 
wrogom i całemu światu, że pogrzebana żyje 
i wyrywać z ust wszystkich okrzyk zadzi- 
wienia : e pur si muove.“ 

Oto jaką tendencję spostrzegamy u poe- 
ty; w ten oto sposób przedstawia poeta obo- 


wiązki dnia dzisiejszego względem ojczyzny. 
Pojęcie to nie jest istolnie oderwanem, oso- 
bistem pojęciem pocty ; wypływa ono w zna- 
cznej części z usposobienia ogółu. Ostatnie po- 
wstanie obudziło w wielu umysłach zwątpie- 
nic we własne siły narodu, świeże klęski, 
przytomne ciągle pamięci, zasłaniały sobą 
wszelkie nadzieje przyszłości i draźniąć : mysł 
nie pozwalały mu skupić się i stanąć w po- 
gotowiu do ciężkiej pracy. Miłość ojczyzny 
pozbawiona sił, środków i pola działalności 
zamknęła się sama w sobie, i za obowiązek 
postawiła sobie wyłączny, ogłaszać światu, 
że Polska choć zwyciężona, żyje przecież. 


Ale cóż nam z tego przyjdzie, że nad 
Sekwaną i nad Newą powtórzą po raz któ- 
ryś: e pur si muove, jeżeli to nie doda ani 
szczypty sił zwyciężonej? I cóż nam z tego 
przyjdzie, że poeta spiewa o miłości ojezy- 
stej, kiedy ta miłość jego nie nawołuje do 
czynu, ruchu i praey, jedynych warunków, 
w których może zahartować się i zmężnieć 
miękki i chwiejny duch narodu? Patrjotyzm 
demoustracyjny uczy wprawdzie lubować się 
w sobie, ale nic nauczy prawdziwej miłości 
ojczyzny, podezas kiedy jeden czyn patrjo- 
tyczny zdolny jest w obojętnej sferze nawet 
stworzyć zastęp patrjotów. Powtarzamy: mi- 
łość, żeby była zbawezą, powinna być silną 
i spokojną, powinna być męzką; do tego 
potrzeba jej wiary. 

W p. Ordonie spostrzegamy także wpły- 
wy francuzkich poetów, a przedewszystkiem 
Alfreda Musset. Wszystko co wybiega po za 
temat ojczyzny, nosi na sobie pewne ślady 
wpływów tego poety. Smutek i rzewność w 
połączeniu z wdziękiem i elegancją, są re- 
zultatem tych wpływów dodatnim, za to pe- 
wna niejasność uczucia, pewien brak orga- 
niczności w drobnych nawet lirycznych ustę- 
pach, potrzeba uważać za ujemny rezultat 
tych wpływów. Sądzimy jednak, że niniejsze 
poezje są tylko owocem przejściowej chwili 
w poccie, że potrafi on w przyszłości zapa- 
nować samodzielnie nad obeemi wpływami. 


Ale przejdźmy do samych poezyj. Są 
one wszystkie czysto-liryczne z dydaktycznym 


często kierunkiem. Poeta podzielił je na dwa 
działy: jeden nazwał z miłości, drugi z bo- 
leści. Z pierwszego działu ustęp pod nazwą 
Miłość ma strofy niektóre o wdzięku praw- 
dziwie klasycznym. Za to następująca za nią 
Tajemnicu staje się istotnie tajemnicą pod 
względem myśli głównej, i trzech wierszy 
ostatnieh mimo szczerej chęci nie mogliśmy 
zrozumieć i powiązać z całością: 


A gdy śmierć cień rzuci na ciebie widomy, 
Jasnem okiem sumienia na przeszłość spoglądaj, 
Tajemnicy nie stanie — niemy sfinks zagada. 


Pięknym urywkiem poetycznym są Ofiar- 
ni. Pod względem tendencji jest to ilustracja 
do dewizy umieszczonej na czele zbioru. I 
tu chodzi poecie o pokazanie męczenników 
naszych przed światem: 


I ludy widzą — przecież nie oślepłe! 
Oczu nie pali im groza twej męki, 

I ludy słyszą zgrzyty tej paszczęki 

Co żre twe ciało, życiem jeszcze ciepłe 
I nędzne stoją koło twojej truny, 

A piorun milczy — a Bóg ma pioruny! 


Więc pozwól, matko! w arenie pobite, 
Królom na pośmiech, ludziom ku widzeniu, 
Wziąć twoje syny, krwawe, nie okryte, 

Ale w męczeństwa złocistym promieniu ; 
Wyjąć z gemonjów, kędy są rzucone 

Kości tych, eo są do wolności wzięci, 

I spytać ludów, gdzie mają koronę, 


g WI aga. 
Godną tych trupów świętszych niźli święci?! 


Z piękniejszych ustępów pierwszego 
działu wymienimy: Nie słuchaj t nie wierz, 
Złośnica i Przy kowadłe. Są one organieznie 
utworzone z jasno wcieloną myślą i nie ma- 
ją czezej trochę dydaktyki, jaką to ma np. 
wiersz Bralu. Szezególną zaś niejasnością w 
tym pierwszym dziale odznaczają się wier- 
sze: Kobietom, gdzie znowu ostatnia strofa 
nie wiadomo co znaczy, i następujący za tem 
sonet. 


W drugim dziale z Boleści koloryt uczuć 
jest posępny, rozpaczliwy prawie; mniej tu 


spotykamy rzeczy pięknych i oryginalnych 
niż w pierwszym. Charakterystykę uczuć 
swoich smętnych i niejasnych, a nawet po- 
krewieństwo swoje z sceptycznymi poetami 
Zachodu, sam poeta dość dokładnie przedsta- 
wia w następującym sonecie : Com. winien ? 


Com winien, że mi serce tak dziwnie kołacze, 
Kiedy piosnkę usłyszę, co tęsknotą wieje, 

Ze nad śmiechem tak często, niby dziecko, płaczę 
Że z łez wielkich, gorących, jak szatan się śmieję? 


Com winien, że się modlę w karnawał szalony ? 
Com winien, —że krwią serca jak Heine przeklinam? 
Że, gdy ujrzę jesienią lisć wiatrem niesiony, 
Pacierz za konających odmawiać poczynam ? 


Com winien, — że, na krzyżu żywota rozpięty, 
Mileząc, konam i jęki coś w piersiach mi tłumi ? 
Że myślą za gwiazdami żegluję cichemi ? 


Że mówię, kto nie padał, ten dla mnie nie święty, 
Że, nA wiosnę, namiętnie, gdy las wonny szumi, 
dwie uchem przypadać do dyszącej ziemi ? 


I w jednym i w drugim dziale są o- 
jrÓcz oryginalnych utworów przekłady Z 
francuzkich poetów, a mianowicie z: Wiktora 
Hugo i Alfreda Musset. Największym z tych 
przekładów, a i największym ustępem z ca- 
łego zbioru jest Rolla przez Alfreda. Musset. 
Przekład jest bardzo piękny; znać, że tłu- 
macz pracował nad dziełem swojego Wirgila. 

P. Ordon w wydanych przez siebie po- 
ezjach jest wyłącznie lirykiem ; jeżeli wątek 
epiczny zjawia się gdzieś na chwilę, to bły- 
snąwszy, chowa się natychmiast w mgłach li- 
ryzmu, podziewa się gdzieś bez wieści. Pod 
wzgłędem formy potrzeba przyznać wielką 
harmonijność wiersza, ton liryczny jest w o- 
góle dość łagodny i cichy, ale rzadko kie- 
dy podnosi się do brzmienia energii i wiary. 

Trudno to jednak robić wyrzut z tego 
poecie, że nie zdoła nas natehąć energią i 
wiarą, jak trudno robić wyrzut drzewu, że 
daje nam mdłe lub cierpkie owoce. „Jakie 
soki pod drzewem, takie owoce na drzewie. 

J © 


vinisterstwa. Czy to skutkowało — | inne. Pozbawił się dobrowolnie bardzo wa- 
'e wiemy. Zawsze jednak wypowiedzieć żnego sprzymierzeńca, ażeby się nie narazić 

m sypada, że opór ministerstwa w 4 c im, WAZA pod ziemi różno- 

dłożeniu uchwał sejmowych do | 0% Yeh grožnyca ni aw. . 

a DE ty Z W Izbie przez kilka dni nie przedsta- 
ankcji cesarskiej, obudziłby nieufność | wiło się nic interesującego, dopiero przystą- 
«raju do obecnego rządu. coby dało , pienie do dalszego ciągu rozpraw nad pra- 
agitacji skrajnej obszerną podstawę 


wem prasowem obudziło nieco zajęcia, a na- 
do działania przy wyborach. I w wet poprawka p. Picarda, w przedmiocie przy- 
końcu ministerstwo samo musiałoby 


puszczalności dowodów w sprawach o po- 
sobie przypisać winę, gdyby pomimo 


twarz, dała powód do dziwnego wypadku. 
Przy głosowaniu w poniedziałek za popraw- 

daleko idących intencyj rządu co do 

autonomii, sejmowa większość nie do- 


ką okazało się 97 głosów, przeciw niej 100. 
Szczupła większość, ale większość na korzyść 

wierzała temu, i odmówiła wyboru de- 

legacji do Rady państwa. 


rządu. Nazajutrz skutkiem reklamacji panów 
KORESPONDENCJE GAZETY NARODOWEJ. 


Kulo, Bernard i Buffet, których głosy przez 
omyłkę nie tak były zapisane jak istotnie 
Paryż dnia 25. maja 
(B) Nie ulega watpliwości i nikt też te- 


wypadły, okazało się, że za poprawką 
było o jeden głos więcej niż przeciw niej 
ale ponieważ mie wypada, ażeby Izba co- 

mu nie przeczy, iż tak zwany komitet plebi- 

scytowy pod prezydencją księcia d' Albufera 

oddał wielkie usługi sprawie rządowej. Pro- 


fała swoje decyzje, na propozycję prezy- 
dującego p. Schneider, autor poprawki p. Pi- 
wadził on czynną, gorliwą, piórem, drukiem 
1 pieniądzmi wspieraną agitację na korzyść 


carda dobrowolnie przyjmuje swoją mniemaną 
cesarstwa! zupełnie tak samo jak komitety 


przegranę, warując tylko sobie przedstawie- 
antiplebiscytowe, nie przebierały w wyborze 


nie myśli swojej poprawki w innej formie 
przy rozprawach nad ogółem artykułów. Pro- 
broni, walcząc w celu zwalenia istniejącego 
porządku rzeczy. Zwycięztwo strony, za którą 


tokół przeszłego posiedzenia zyskał poparcie 
walczył komitet centralny z ulicy Rivoli, tem 


większości, został zatem zatwierdzony. Za to 
bardziej uczynił go nienawistnym panom nie- 


poprawka p. Pellatan, który żądał, aby z li- 
czby przestępstw prasowych wykreślono w 
przejednanym, i dla tego, kiedy dały, się sły- 
szeć pogłoski, że komitet Albufera ma się o- 


interesie prawdy historycznej, obelgi przeciw 
głosić nieustającym i prowadzić dalej swoją 


panującym, została odrzuconą, tenże los spo- 
tkał poprawkę pp. Lefebre Pontales, żądają- 
propagandę na korzyść nowowzmocnionego 
rządu, powstały z różnych stron, a wła- 


cych przypuszczenia dowodów faktu, hańbiącego 
we wszystkich rzeczach, tak co do żywych jak 
co do umarłych osób, jeżeli one obchodzić 
mogą historję. Artykuł 23 prawa prasowego 
przyjęty, itym sposobem p. Picard nie będzie 
ściwie ze stron najrozmaitszych, ale w je- miał sposobności wznowienia swojej poprawki, 
dnem, to jest w nieprzyjaźni dla rządu zgo- PMP ty lko skutkiem niedokładności protokołu 
dnych k fen opozycyjnych, straszne o- posiedzenia poniedziałkowego nie przeszła. 
krzyki oburzenia. Najmniej zacięci upatry- 
wali w tym komitecie podstępny środek, do 
jakiego uciekł się gabinet 15. maja a raczej 
p. Ollivier, (bo to już między opozycją przy- 
jętem zostało za regułę, że nie ma gabinetu 


Dziś głównym przedmiotem rozmów jest 
tylko sam jego prezes), aby dotrzymać danej 


postanowienie, zmiejszające pensję senatorom 
z 30 na 15 tys. fr. a podwyższenie wynagro- 
dzenia dla deputowanych z 12 na 15 tysięcy. 

obietnicy, że rząd zrzeknie się odtąd zupeł- 

nie kandydatur urzędowych, a jednak niepo- 

zbawi się tak ważnego żywiołu siły, jakim 


Przeciw temu drugiemu żaden zapewne z 
deputowanych nie zaprotestuje. Pewni jesteś- 
są deputowani, którzy wybór swój winni są 
protekcji prefektów i innych władz rządo- 


my, że nawet Rochefort nie odrzuci tej pod- 
wych. Myśl, a raczej domysł był dowcipny. 


wyżki. Przeciw zniżeniu płacy senatorów sa- 
mi tylko osobiście interesowani szemrać hę- 
Przy najbliższych wyborach do Izb rząd po- 
nowi swoje oświadczenia, minister spraw we- 


dą, choćby po cichu, ale niema  niebezpie- 
czeństwa, ażeby to zniechęciło tych, którzy 
wzdychają do tej posady ; i na 15 tysięczną 
synekurę znajdzie się zawsze aż nadto a- 
matorów. Ogół nie może się gniewać za to 

A AaOr Wretektów. że rozporządzenie, które przyniesie znaczną o0- 
mie” przedstawia ze swojej stromy żadzych | gzezędność w wydatkach rocznych; szkoda 
kandydatów, że żadnego z nich nie poleca szcze- v ty, Pełob st, A y etir = Smal ES 
gólnej ich protekcji. Ale komitet centralny | <t 1 H A p M > dyb 
jem imieniu, zalecając wyborcom tego lub owe- AAR h ki Rio: Ri pik Da rT 
go kandydata, zupełnie niezawisłego, ale po- | msronmiei dych a ZA PO, © y , 
siadającego szacunek swoich PC R A la a jer onie tA p A AT 
E oskliwych o dobro Francji. Tak zaleco- | zy, w, Swoich nadziejach ministerjalnych, usn- 
nych kandydatów, któż może wzbronić pre- ak pa Mi KRA H n M ùe 
fektom popierać, jako godnych reprezentantów PA! Prac R; nasze aiz KiW AGR 
narodu, któż poważy się odezwać, że to są | „. T J "x e: Ez a 
kandydaci rządowi? Komedja tak przepro- wag 1 T Tar R d przyjął zk zape 
wadzona byłaby niezaprzeczenie zręczną. Już d Soue e i N ai SCEE 
na ten temat opozycyjne dzienniki szerokie Ie 
pisały wstępne artykuły, zawczasu potępiające 
tych wszystkich kandydatów do reprezentacji 
narodowej, którzy przedstawieni lub popierani 
będą przez komitet plebiscytowy. 

Na nieszczęście to pole, na którem zda- 
wało się, że będzie można długo jeszcze z po- 
wodzeniem siać ziarna niechęci dla rządu, 
zostało nagle wysunięte z pod nóg opozycyj- 
nych spekulantów. Dziennik urzędowy, a za 
nim chcąc niechcąc wszystkie inne ogłosiły 
dziś, że komitet plebiscytowy został rozwią- 
zany, i to w skutek stanowczej odmowy p. 
Olliviera, któremu przedstawiono podanie, pro- 
szące o upoważnienie do ogłoszenia go w 
stanie nieustającym, bo to było rzeczywiście 
zamiarem prezesa i członków tego komitetu. 
Jakże tu teraz wytłumaczyć tak kategoryczną 
odmowę ze strony p. Olliviera, w którego 
starano się z takiem wysileniem dowcipu i 
dialektyki wmówić, że on sobie przygotowuje 
w tym komitecie organ, mający zastąpić ko- 
rzystnie wszechwładny dotąd wpływ prefek- 
tów w popieraniu miłych mu kandydatów. 
Myślałby kto, że dzienniki nigdy z niczego 
niezadowolone, będą w kłopocie. Gdzie tam! 
Wczoraj zdawało się, że rząd popiera wytrwale 
istnienie nadal komitetu centralnego plebiscy- 
towego, więc widocznie ten komitet 
miał mu służyć za organ. Dziś dowiedziano 
się, że rząd odmówił zatwierdzenia, i zarzą- 
dzić miał rozwiązanie komitetu, więc wido- 
cznie ten komitet mógł być dla niego 
niebezpiecznym. I trzeba na to dowodów? 
to Się znajdą natychmiast. P. Ollivier obawia 
się wszelkiej inicjatywy prywatnej, p. Olli- 
vier chee wszystko sam robić, p. Olivier 
zazdrośnym jest o wszelkie powodzenie, i o- 
bawia się, że komitet plebiscytowy mógłby 
w krótkim czasie zyskać większy wpływ i 
ogólniejszą silę w narodzie niż rząd, to jest 
on, minister sprawiedliwości, prezes gabinetu. 

W rzeczywistości inny powód skłonił o- 
statecznie p. Oliviera do zwalenia projektu 
Przyjaciół rządu, którym winien był niewąt- 
piwie połowę głosów: tak, w dniu 8. maja. 
Zatwierdzenie nieustającego komitetu central- 
nego płebiscytowego byłoby krokiem przeci- 
wnym istniejącemu prawu (art 291. kodeksu 
karnego) przeciw 


eym d. 28 maja. 

A Nie mamy dziś nowych wiadomości 
soborowych; zaczyna z gorącem nastawać po- 
sucha nie tylko w przyrodzie ale i w polity- 
ce; wszystko czem dzisiaj możemy się z wa- 
mi podzielić, stanowią dokładniejsze szczegóły 
tych wypadków, o których już wam pisaliśmy. 

Zaczynamy więc od nieomylności, bo ta 
stanowi chleb powszedni ojeów soboru i wszy- 
stkich w świecie publicystów. Pisałem wam 
dawniej o votum teolegów soborowych, prze- 
słanem papieżowi, dzis mogę wam zakomuni- 
kować listę podpisanych na niem prozelitów. 

Lista ta jest bardzo szczupła i składa się 
jedynie z niektórych konsultorów, należących 
do komisji dogmatyczno-t ologi- 
cznej, jaka jeszcze przed zwołaniem soboru 
przez papieża była utworzoną. Na votum nie- 
omylności papiezkiej podpisani sa następują- 
cy: Jan Perrone jezuita, Jan Schwetz, prałat 
domowy J. Świątobliwości, profesor teologii 
w uniwersytecie wiedeńskim, proboszcz pa- 
łacu cesarskiego , Boafilio Mura, rektor Sa- 
piencjj w Rzymie, eks-jenerał Serwitow Ma- 
ryi; Antoni Adroga jeneralny definitor Fran- 
ciszkanów, Jakób Jacquenet, pronotarjusz 
apostolski, proboszez św. Jakóba w Reims; 


nelli, Augustjanin i profesor pisma św. w Sa- 
piencji; Stefan Moreno Labrador, kanonik i 
profesor w Kadyksie, Karol Santori, kanonik 
z Panteonu w Rzymie, Placyd Petacci, kano- 
nik i profesor w seminarjum rzymskiem. Jó- 
zef Peeei, profesor filozofii w Sapiencji. Nie 
wiem, czy mnie żle poinformowano, czy też 
rzeczywiście tak się rzecz ma, jak powyżej 
podałem, dosyć na tem że na owem volum 
z komisji teologicznej brakuje podpisów 5 in- 
nych konsultorów, a Szezególniej zwraca 
uwagę brak podpisów dwóch jezuitów, Fraaz- 
lina i Schradera, którzy oddawna są konsul- 
torami rzeczonej komisji. 

Na votum tem nie ma także podpisu mgr. 
Józefa Cardonni, arcybisk. Edesseńskiego i 
prezydenta akademii duchownej, ale on napi- 
sał obszerną broszurę o nieomylności papicz- 
kiej, o której wam także pisałem, a która no- 
si tytuł następujący : Elucubratio de dogmati- 
ca lomani Fontifcis tnfallibilitate ejusque de- 
fnibilitate per lt. P. D. Josephum Cardoni 
A. E. p. Edessenum. Romae, typis Civitatis 
Catholicae 1870: Sam tytuł wystarcza do zro- 
zumienia tendencji autora. 

Z powodu zbliżających się Zielonych 
świątek, kardynał wikary wydał Invito Sagro, 
zalecające wiernym szczególne modły na 
intencję nieomylności papieskiej, za które w 
imieniu papieża, nagradza wiernych obfitemi 


ws albo i trybunał rewolueyjny. P Oili- odpustami. 
zasadę, w. miezachwianym. kiedy idzie o Opuszezam tu szereg nabożeństw, uregu- 
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łowany w temże zaproszeniu, i tylko przy- 
toczę ustęp najcharakterystyczniejszy. „Ojeice 
wszystkich wiernych, zastępea Jezusa Chry- 
stusa, zachęca do modłów puwszechnych dro- 
gie swe miasto, Rzym, centrum wiary ewan- 
gielicznej, obecnie siedlisko powszechnego 
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jaką wybierze, i 


nale postępu, i, szczerego rozwoju 


A nie chciał znaleź 
się w krytycznem położeniu mie cnn ce 


tworzenie stowarzyszeń politycznych. lnb wy- 
stąpienie przeciw jednym po zezwoleniu na 


Karol Gay, oficjał z Poitiers; Tomasz Marti- - 


może podziwiać bez bojażni, i które podtrzy- 
muje nadzieje i pragnienia sprawiedliwych. 

„Świętym zgromadzeniom episkopatu za- 
wsze towarzyszyły publiczne modły i inne 
czyny pokory chrześciańskiej; od roku w 
kwestji powszechnego soboru, najwyższy pa- 
sterz ustanowił powszechny jubileusz, trwa- 
jący aż de samego końca soboru. 
celu, w codziennych funkejach, wzywa się 
Ducha św., i przyczyny świętych. Inne je- 
Szcze pobożne ćwiczenia były zalecone w 
chwili inauguracji wielkiego zgromadzenia, 
lecz i podczas swych prae to zgromadzenie 
musi być popierane przez najpokorniejsze i 
najgorętsze modły chrześciaństwa, a szcze- 
gólniej Rzymu, który daje narodom przy- 
kład wszystkich dobrych uczynków (21) i 
który pierwszy winien mieć na sercu wielki 
czyn Watykanu. Dla tak wielkiego przedsię- 
wzięcia i dla otrzymania pomocy, która może 
i powinna uczynić je płodnem w owoce — 
żadna suplikacja nie może być zbyteczną i 
tym tylko sposobem, im dłuższą będzie wal- 
ka kościoła ze światem, ten zwycięstwo bę- 
dzic większem, i tem bardziej według św. 
Grzegorza Wielkiego, palma tryumfu będzie 
zaslużoną Jabor protrahitur pugnae, at crescat 
corona victoriae, 

Z końcem maja zostanie zamkniętą wy- 
stawa sztuk chrześciańskich, a miejsce jej 
zajmie otworzona już wystawa rolnicza w 
willi Borghese. Wystawa ta niczem nie za- 
sługuje na uwagę — są tam dopiero ślady pier- 
wszych kroków rolnietwa; o ogrodnictwie; zaś 
ani marzą w państwie papiezkiem Przyczy- 
ną tak niskiego stanu rolni:twa jest system 
rządu feudalny, jedynie utrzymywany i pro 
tegowany przez rząd papiezki, aby utr-y- 
mać splendor i bogactwo rodzin, z których 
niegdyś wyszli papieże. Bez przesady mo- 
żna powiedzieć, że całe państwo papiezkie 
jest w rękach kilku magnatów: Borghese, 
Rospigliosi, Aldobrandini, Corsini, Odeseal- 
chi, Colonna, Massini, Barberini, Braschi, 
których antenaci całe swe mienie zawdzię 
czają papieżom, z ich rodów obranym. Jeże- 
li smutny stan przedstawia podział gruntów 
w państwie papiezkiem pod względem eko- 
nomicznym, to nierównie  smutniejszy on 
jest pod względem agronomicznym, i da się 
mnicj więcej w tym stosunku zdefiniować: 
'/, państwa papiezkiego stepy, '/, część ba- 
gna i zarośla zwane nacchia, a 4 część u 
prawianą pod winną latorośl i pszenicę. 

Obiegają w Rzymie pogłoski, że za przy- 
kładem Mgra Kasangian, poszedł arcybiskup 
Chaldejski z Diarbekir i również tajemnie 
opuścił wieczne miasto. Co się zaś  tycze 
msgr. Kasangian, tenże będąc na bezpie- 
czncm miejscu, wystosował list do papieża 
zawiadamiający go o powodach przedsię- 
wziętego kroku. Jeden ustęp tego listu jest 
bardzo silny i będzie na przyszłość doku- 
mentem ważnym dla tych, co się będą chcie- 
li obeznać z sytuacją biskupów , obradują- 
cych na soborze waiykańskim. W ustępie 
tym, który tylko według myśli przytaczam 
powiada msgr. Kasangian, że „spokojne we- 
awanie na sobór dla mnie zamieniło się na 
dekret więzienia, do którego jakkolwiek nie 
byłem zawleczony, jednakże zewsząd docho- 
dziły mnie głosy, że ono jest dla mnie prze- 
znaczonem. Nietylko najrozmaitsze wieści, 
przestrogi przyjacielskie, czasami szyder- 
stwa ostrzegały mnie zawczasu o moim losie, 
lecz postępowanie z moimi braćmi Antonia- 
nami bardziej niż wszystkie inne rzeczy u 
twierdziło mnie w przekonaniu o potrzebie 
ucieczki „ 

Dnia wczorajszego wylądowało w Ci- 
vita-Vechia 190 ludzi i 25 koni, przeznaczo- 
nych dla skompletowania opróźnionych kadr 
załogi okupacyjnej; ztąd urosły pogłoski. że 
rząd francuzki wzmacnia załogę swoją sku- 
tkiem ruchów republikańskich we Wło. 
szech. 


Z zagranicy 


Niedawno mówiliśmy o powodach de- 
monstracyj studentów, skierowanych przeciwko 
profesorowi Sorbony p. Laboulaye, według 
zaś ostatnich wiadomości okazuje się, że owe 
hałaśliwe zajścia ciągle powtarzają się jeszcze. 
W sobotę, jak mówi telegram, w sali podczas 
wykładu utworzyły się dwa stronnictwa pra- 
wie równej siły, z których, gdy jedno gwi- 
zdało, drugie dla okazania przeciwnego pro- 
fesorowi uczucia, biło rzęsiste oklaski, a cią- 
gle dające słyszeć się okrzyki „precz z nim 
do senatu* przerywane były oklaskami na 
korzyść profesora Po dość długiej zaś, a wiel- 
ce hałaśliwej scenie, zaczęto spiewać marsy- 
ljankę i rzucać na profesora pieniądzmi. Wte- 
dy Laboulaye nie mogąc przyjść do słowa, 
wyszedł wśród okrzyków różnorodnych z au- 
dytorjum , policja zaś aresztowała jedną z o- 
sób przyjmujących udział w manifestacji. 

Sądy francuzkie choć nie często, dają 
jednak dowody swej niezawisłości. Kilka 
dzienników paryzkich zostało zasądzonych 
za podanie fałszywej odczwy ks Ludwika 
Napoleona, dzisiejszego cesarza Francji. da- 
towanej z Boulogne. Courrier de la Moséle, 
ów dokument przysłany powtórzył, a w słu- 
tek onego prokurator królewski w Metz po- 
ciągnął do odpowiedzialności sądowej redak 
cję — sąd jednak, mimo już ogłoszonych za 
tęż sprawę w Paryżu na dzienniki Sierłe i 
Avenir Nation l wyroków, oskarzenie proku- 
ratora uznał nieuzasadnionem, i takowe od- 
rzucił. 

Rada ministrów uchwaliła projekt do u- 
stawy, mocą którego i nadal cesarz ma sobie 
przyznanem prawo mianowania merów, a to 
z jedynem tylko ograniczeniem wybierania 
tychże z pośród członków rady municypalnej. 
Projekt powyższy rządu wobec oddawna przed- 
stawianych żądań, aby merowie byli wybie- 
rani przez rady municypalne, w op'nii kraju 
musi zrobić złe wrażenie, nie odpowiada on 
bowiem istotnym potrzebom i wymaganiom 
postępu. 

W końcu czerwea cesarz z nakazu lekarzy 
ma wyjechoć do kąpiel w Vichy. 

We Włoszech spokój do dziś jeszeze nie 
przywrócony, według bowiem wiadomości z 
Florencji w prowincji Sienna wzniesiono na 


soboru, to miejsce, które potęga piekieł nie wielu miejscach drzewo wolności z napisem 
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za republiką i wycieczkami przeciw podatko- 
wi od mlewa; w Castelnuovo i Berardenza 
pojawiły się zbrojne bandy; w Legnano wy- 
buchły zamieszki. 

W Genui zaś w sobotę aresztowano 
kilkanaście osób, które szczególniej dopo- 
magały do utworzenia oddziału, mającego się 
zebrać w Apeninach Liguryjskich, a jedocze- 
śnie wysłano tam wojsko, które pochwyciło 
już kilka osób. przybyłych wcześniej, celem 
porobienia przygotowań ku organizowaniu 
oddziału. 

Guz. di Torino twierdzi, że jenerał Ga- 
ribaldi opuścił już Ksprerę. Aresztowanie 
Rieciottego Garibaldego jednak nie potwier- 
dza się. 

W tych dniach spodziewano się rozpowsze- 
chnienia dotychczasowego ruchu i silniejszego 
wystąpienia powstańców, rząd więc wszę- 
dzie poczynił odpowiednie ku stłumieniu pier- 
wszych objawów walki przygotowania. 

W Medjolanie sąd wojenny skazał ka- 
prala Barsanti na śmierć za udział w roz- 
ruchach w Pawii, a sierżanta Pernice na 20 
lat więzienia. Ośm wreszcie innych osób, 
zamieszanych w sprawę rozruchów, skazano 
zaocznie na śmierć. 

Poselstwo chińskie przybyło do Turyun, 
a nim uda się do Florencji, zamierza zwie- 
dzić półnoene Włochy. , 

W Hiszpanii głównie zajmują się wyj 
ściem z tymczasowości i utrwaleniem monar- 
chii. Prim głównie popiera podjętą myśl na- 
dania rejentowi Hiszpanii atrybucyj królew- 
skich. Na zebraniu jednak u Prima, gdzie 
było 36 deputowanych, 22 oświadezyło się 
przeciw projektowi pierwszego ministra, 12 
za, a 2 wstrzymało się od wyrażenia swej 
opinii. Wieść krąży, że Prim w razie, gdyby 
kortczy odmówiły nadania rejentowi atrybu- 
ceyj królewskich, poda się do dymisji, a co 
zapewne wpłynie na zmodyfikowanie opinii 
wielu deputowanych. 

Hiszpania dotąd utrzymuje niewolnietwo. 
W sobotę więc na posiedzeniu Moret posta- 
wil wniosek o usamowolnienie niewolników. 
Według przedstawionego projektu wyszłoby, 
że każde dziecko narodzone od dnia obwie- 
szczenia ustawy ma być nważanem za wolne. 
Rząd zaś wykupi wszystkich urodzonych od 
18. września 1868 t. j. dnia rozpoczętej re- 
wolucji. 4 
Duchowieństwo hiszpańskie zajmuje wciąż 
nieprzyjazne stanowisko względem rządu, 4 
w czem głównie i oddawna odznacza się bDi- 
skup z Osmy. W skutek tego Blane zapyty- 
wał się ministra spraw wewnętrznych, czy 
prawdą jest, że biskup z Osmy (w starej Ka- 
stylii) kazał duchowieństwu swojej dyecezji 
odmawiać udzielania absolucji na łożu śmiercl 
nabywcom dóbr kościelnych. Rios odpowie- 
dział, że wcale o tem nie słyszał ; jeżeli je- 
dnak okaże się to prawdziwem, nie omieszka 
pociągnąć winnego do surowej odpowiedzial- 
ności. 

Po wielu trudach król duński zdałał 
skłonić deputowancgo hr. Holstein Holstein 
berga do zajęcia się złożeniem nowego ga- 
binetu; powołany do tej czynności, do skła- 
du ministerjum głównie wprowadził ludzi 
fachowych. 

Gdy tak Dania na czas pewien pozbyła 
się przesilenia ministerjalnego, w Szwecji 
finansowe kłopoty spowodowały upadek do 
tychczasowego gabinetu. Z wzięciem dymi- 
sji przez p. Geer, król na prezesa gabinetu 
zawezwał radeę stanu Ad! rereutz. 

Za dokon»ną zmianą ministerstwa w 
większych państwach Europy, jak widzimy 
następują przemiany gabinetów w krajach 
mniejszych, w ogóle zaś rzec by można, że 
rok bieżący jakkolwiek pokojowy zupełnie, 
ale charakteryzyjący się dążeniem ogólnem 
do uregulowania wewnętrznej gospodarki i 
wprowadzenia w czyn reform postęp wych 
zamanifestował się głównie przemianą osób 
kierujących losami krajów 

Zamach irlandzkich wychodźców, prze- 
bywających w Stanach Zjednoczonych, doko 
nany celem zajęcia Kanady, nie powiódł się 
a to mimo dość znacznych sił jakiemi Feni- 
ści rozporządzali. Kanada bez pomocy me- 
tropolii była w stanie odeprzeć napad feni- 
stów, którzy wielką okazywali zawsze 
skłonność do ucieczki przy każdem spotka 
niu się. Ruch wywołany wprawdzie nie jest 
jeszcze w zupełności przytłumienym, ale nie 
rokuje już żadnej nadzici pomyślnego roz 
woju. 

Doniesienia z Marokko mówią, że w 
głębi kraju panuje wielkie wzburzenie z po- 
wodu naruszenia posiadłości marokańskich 
przez wojsko wyprawy francuskiej, które 0 
kiłka dni drogi przekroczyło granicę algier- 
ską. Wiele plemion z głębi Marokko wyru- 
szyło przeciw Francuzom. 


Ziemie polskie. 

Moskiewskie gazety donoszą © adresie 
trzystu kilkudziesięciu księży na Litwie. w 
którym to adresie, trzymając się tylko 
stanowiska religijnego. księ/a oświadczają 
carowi, że nigdy nie wprowadzą języka mo- 
skiewskiego do nabożeństw katolickich. Go- 
towi oni raczej ponieść wszelkie męczarnie, 
aniżeli przeniewier yć się religii. Inną razą 
niezawodnie Moskal wszystkich tych trzystu 
kilkudzi sięciu księřy, natychmiast by por- 
wał i wywiózł na Sybir, w teraźniejszych 
zaś okolieznościach, gdy opór i rozdrażnienie 
chłopów przeciw rządowi, prześladującemu 
religię, pojawia się po całej Litwie i Rusi, 
spodziewać się można, iż rząd moskiew- 
ski spolitykuje do czasu i niebardzo gwał- 
townie na razie wystąpi. 

Biriewyje  WiedJomosti podają świeży 
fakt protestu ludności katoliekiej przeciw 
moskwicyzmewi. Stało się to w Błoniu, w 
powiecie ihumeńskim, gubernii mińskiej, gdzie 
proboszczem jest znany renegat ks. Sęczy- 
kowski. W pierwsze święto Wielkiejnocy, 
wobec licznie zgromadzonych pobożnych, wy- 
stąpił on z moskiewssiem kazaniem. Niejaka 
pani Friebes, a za nią pani Szabaniowa, za- 
wołały: -Precz z tą moskiewszczyzną”” a wier- 
ni powtórzyli. C» się dalej stało, Birżewyje 
Wiedomosti nie donoszą, dodają one tylko, 
że ks. Senczykowski mianowany został dzie- 
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kanem i przeniesiony na probostwo do Bory 
łowa. Rząd moskiewski zapewne na miejsc 
ks. Senczykowskiego, jeśli kościoła w Bło% 
niach nie zamknie, przyszle indywiduum wię: 
cej zręczne i chytre, któreby nie tak gwał 
t'wnym krokiem idąe, umialo powoli swe 
go dokazać. 

Od rzeczy smutnych przejdźmy teraz do 
rzeczy pocieszających. Oto wystawa przemy”| 
słowo-rolnicza odbyła się w Kościanie d. 17.! 
18. z. m, przy niezwykle licznym współw 
dziale gospodarzy i przemysłowców polskielk 
i wypadła nader świetnie. Z przyjemnością czy” 
taliśmy w Guzecie Toruńskiej obszerne i pit 
kne sprawozdanie o tej wystawie, i żałuje: 
że brak miejsca w dzienniku naszym nie po 
zwala nam jak tylko powiedzieć to, że wy” 
stawa ta dała najlepsze świadectwo o pođi 
niesieniu się w tamtych stronach rolnictwa || 
przemysłu polskiego tak, że śmiało one mogł 
iść o lepsze z przemysłam i rolnictwem nic 
mieckiem. Szczególniej pocieszującym jesi 
fakt gorącego udziału, okazanego przez chło: 
pów naszych w tym popisie rolnictwa. Wy 
stawa zajmowała 44 morgów magdeburskich 
(około 19 naszych); staraniem pana Ka, 
mierza Chłapowskiego, przy pomocy dyrekto: 
ogrodów księcia Sułkowskiego, cała ta prze 
strzeń została upiększoną z największy 
gustem. Prezes komitetu urządzającego wy” 
stawę, Stanisław hr. Czarnecki, zasłużył 03 
ogólne pochwały za starania, jakich nie szezę: 
dził koło tej wystawy. Gości było dużo 
Kilku obywatelom z królestwa Polskiego 
udało się przedrzeć do Kościana; z Prus 
zachodnich byli pp Ignacy Łyskowski i Emil 
Czarliński; z Galicji br Krasieki i Henryk 
hr. Wodzicki. Temu estatniemu, przez grze 
ezność, jako gościowi, bracia Wielkopolscj. 
pozostawili rozdawanie nagród. P J. I Kem 
szewski z Drezna, także odwiedził wystawę, 
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Pogład na czynności oddziałów Tow gosp 
w ogólności, a brodzkiego w szczególności 
jakoteż na kwestje dotyczące całego Towar” 
(Rozprawa odczytana dnia 4. marca 1870 ni 
zgromadzeniu oddziału brod.kiego.) 


Jeśliśmy się związali w Towarzystw | * 
gosp., to winno być naszym interesem, by tl 
Towarzystwo gosp. o ile możności do $W- 
tnego rozwoju dążyło; inu lepiej ono się rot, 
winie, tem bardziej będziemy się zbliżać d° 
właściwego celu, t. j. iż każdy pojedyńczy 
ezlonek będzie z tego Towarzystwa odnos! 
korzyści materjalne, i nietylko wkładka mt 
się wróci, ale i znakomitą zwyżkę uzyski: 
Ażeby tego dopiąć, winno się to silne D0 
czucie w wszystkich czlonkach wyrobić s «⁄ 
Towarzystwo winno być jak jedno cial" 
organiczne, w którem każde kób 
się obraca i przyczynia się do ha 
monijnego ruchu całości, zadaniem wię 
jest każdego pojedyńczego członka, by 6 
uważał za takie do ogólnej harmonii i nal 
żytego ruchu potrzebne kółko; a naturali 
rzecz, że gdy większa część kółek 1 
zechce się ruszać, gdy się ani podsmaruź 
(nie wpłacą wkładki), ani o sąsiednie W 
zazębią (nie będą współdziałać), to trudn 
rada, by maszyna się dobrze obracała i w7 
dała wymagane korzyści. — Wtedy i dobr: 
motor —- unas rada oddziałowa — nie wie” 
pomoże, bo spędza się na niego całą prace 
a zostawia się bez przynależnego poparcia ' 
współudziału, ho nietylko że zaległości Pó 
niężne są ciągłe, ale większa część członkó? 
wyprasza się od poruczonych im czynność! 
lub j rzyjąwszy takowe, nie wykonuje ich. % 
nasz motor główny, nasz zarząd, nasza Rad" 
oddziałowa miała tę dobrą wolę, cale tow* | 
rzystwo oddziałowe wpędzić w ruch odpowie | 
dni i korzystny, to jako dowód niech p" 
służy ów podział całego towarzystwa m I, 
rozmaitych sekcyj, a każdą z właściwe” 
czynnościami, których gorliwe zalatwień 
pewnieby naszemu powiatowemu gospoda” 
stwu znakomite korzyści przynieść mogło. 

Nie zaszkodziłoby choć pobieżny pogl® 
zrobić nad czynnościami tych komisyj. Komisj 
do uprawy chmielu nie dała znaku żyć” 
komisja leśna zadała sobie wiele pracy, 4 
niestety pogniewała się, że Rada nie mog 
się z jej zdaniem zgodzić, choć wiem, * 
rada szukała tam nicbezpieczeństwa, gdzie p 
rzeczywiście nie było; komisja dla macbi A 
narzędzi rolniczych, odczytała nam dwa spy 
wozdania zswych nbrad, które zostały wydruk? 
wane w Rolniku. Tu niech mi wolno przypomne 
członkom, że ta komisja poruszyła dwie bardz 
dla rolnictwa krajowego ważne kwestjes 4 
nawet zdaje mi się, że pierwsza dała naw” 
w kraju w tym względzie inicjatywę. “y, 
wskazała na znakomitą odpowiedniość © 
ziem lekszych, dotąd w Galicji nie używa” | 
go pługa wrzesińskiego, ale z tego nasi czt j 
kowie jakoś mało chcieli korzystać; zdaje .; N 
się że nie widzą jeszeze potrzeby głębi k 
troskliwiej uprawiać roli, skorzystał je naj 
handlarz p.Werner, wziął od fabryki Ce8' z 
skiego w komis, i grubą ecnę za nie postaw, 
przez co i należycie się rozpowszechnić _ 4 
mogą. Komisyja wskazała sposób jakby © oś 
do tych pługów przyjść nv żna, ale ito CZ W. 
ków nie zachęciło do postarania się oras 
wadzenie dobrego narzędzia ; ot i dwód pit” 
kółka opanowane bezwładnością nie 
szyły się, by się wzajemnie zazębić. 

Druga kwestja. jaką nam na prze 
posiedzeniu nawet przez centralny komi zale” 
ponowano, t j. robienie żniwa kosą mj” i 
cała już owa komisja dawniej, wyka ki 
jak już na zachodzie ogromne z tego KO „3 
ści odnoszą gospodarze — tem łatwiejsze . y 
zastosowania. że członek A. Schnell, już "* 
bie ze znakomitym skutkiem praktykuje „idę 
i tu w skutek bezwładności brak zazębi i 
za tradna przejażdźka do sąsiada, aby pE | 
czyć ową robotę, zamało odwagi, Dy a 
wie o połowę ceny żniwa obniżająca W o. 
wprowadzić. Przeciwnie spotykamy akt) 
iż się fałszywe zasady głosi — choć Poste” 
ka postęprwege na zachodzie = pik ść 3 l 
nie pozwalałaby z takiemi zarzitamı W 
pywać. — Na wniosek tej BE wg ui | f 
no plugi ekertowskic, i ani ują o” 
dzy członków, tym spos006M rozpo" saN 
chniają się narzędzia, uznane za najlep 


jal 


© = 
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i mcgą jako modele służyć do naśladowa- 
nia; ta sekcja nareszcie uwiadamiała dwó- 
krotnie członków na zgromadzeniach, iż jest 
g towa dać o ile możności najlepsze infor- 
macje co do narzędzi i machin rolniczych, 
dziś tak ważna rolę w postępowem gospo- 
dzrstwie odgrywających, nikt jednak z 
członków nie widział potrzeby z tej gor- 
liwej uslużności, korzystać. 

Komisja stacyj rolniezych, czytała blisko 


4 lat temu na jednem zgromadzeniu dość po- 


uczające sprawozdanie, zwłaszeza obszerniej 
była poruszona kwestja roślin pastewnych, 
był nawet zakreślony plan przyszłego dzia- 
łania tej komisji — ale na tem i skończyło 
się. Sekcja pomimo pierwszej nader żarli- 
wej narady, więcej zwołaną nie była, 
to też i sprawozdania żadnego przedłożyć nie 


mogła. Komisja do poprawy chowu koni 
pod przewodnictwem wiclee gorliwego członka 
hr.  Ożarowskiego, bardzo miała dobre 
zamiary, i raźno się do rzeczy brała, 
choć tu przewodniczącego nie wspierali 


z równą gorliwością przeznaczeni członkowie, 
ale przeszedłszy pod inne przewodnictwo 
nie daje więcej znaku życia. Komisję do 
poprawy chowu bydła, która mie liczy się 
do gorliwszych, zastąpił z pożytkiem komi- 
tet centralny, wyrobiwszy subwencję od mi- 
nisterstwa rolnietwa na rozpowszechnienie le- 
pszych buhajów. Zawsze jednak byłoby bardzo 
pożądanem, gdyby taż komisja chciała się 
naprzykład zająć rozświeceniem zasad ra- 
cjonalnego chowu i wyżywienia bydła, i 
wzięła sobie za zadanie rozpowszechnienie 
tychże i zastosowanie w naszym powiecie. 
Komisje do poprawy chowu owiee, do za- 
łożenia stelmachurń i do utrzymywania 
wspólnego inżyniera prawie nie nie urobiły. 
Takie czynności naszych członków. Je- 
ŝli więc nie rozwinął się nasz oddział jak- 
by należało, nie wypada całej winy składać 
na Radę oddziału, ale przekonać się o tem, 
iż członkowie sami do tego najbardziej się 
przyczyniają swą dziwną ob"jętnością W: 
Już na zgromadzeniu Rady ogólnej sarkano 
na tę szkodliwą obojętność członków , mó- 
wiono, że na polowania, na składkowe 
obiady wielu sąsiadów radzi się zjeżdżają, 
ale zgromadzenia Tow. roln nie wzbudzają 
jeszcze zajęci, u naszych rolników. —Jabym 
tego niekorzystnego stanu przyczynę widział 
w wielkim braku rzeczywistej fachowości 
między naszymi gospodarzami. Każdy zawód 
stara się być dla siebie specjalnym, ludzie 
kształcą się długie lata i wiele stopni prze- 
chodzić muszą, nim im się uda stać kiero- 
wnikami swej specjalności, swego fachu — 
ale gospodarstwo u nas bywa zanadto ugól- 
nikowo traktowane, samo właścicielstwo ws! 
daje jek patent na gospodarza, dość się tyl- 
ko urodzić synem właściciela, a choć ma się 
tą wsią później zarządzać, nie czuje się po- 
trzeby nabyć odpowiednich wiadomości 
przyszłemu zawodowi; tak się tworzą wła- 
ściciele gospodarze, panowie. Ale niestety 
znajdujemy takich gospodarzów, panów 1 mię- 
dzy dzierżawcami a nawet między rządeami! 
Taey gospodarze są obojętni dla towarzystwa 
gospodarczego, bo są zadowoleni 7 posiada- 
nych przez się wiadomości, które powiększej 
części według praktykowanego u nas wycho- 
wania i kształcenia, są nader ogółowej natury. 
Przeciwnie gospodarz fachowy w Towarzy- 
stwie gospodarskiem widzi wielką korzyść, 
już samo zgromadzenie większej ilości go- 
spodarzy razem, daje mu sposnbność do za- 
sięgnięcia ciekawych wiadomości, i wiele po- 
uezających doświadczeń, wy próbowanych pod 
podobnemi zupełnie warunkami. Gospodarz fa- 
chowy ma to przekonanie, że nauka gospo- 
darstwa xie jest nigdy wyezerpaną. nigdy u- 
kończoną, toż zgromadzenie rolników może 
mu wyświecić wiele wątpliwości; może go 
eoraz lepiej kształeić, powiedziałbym, że mo- 
żebność obnezania się wzajenimego na. zelira- 
niach Towarzystwa jest największą korzyścią, 
jakie tu osiągnąć można. Niech każdy więc 
pojedynczy członck wyszukuje swe wątpli- 
wości, niech wnosi je na zgromadzenia Towa- 
rzystwa, a tak zawiązawszy pożyteczną dy- 
skusję, poda sposobność do obszerniejszej myśli, 
wydobędzie wyświecające wiadomości i czę- 
stokroć ni' tylko swemu gosodarstwu, ale go- 
spodarstwu sąsiadów pożytek przynieść może. 
Tym sposobem nikomu nie będą się zdawały 
uciążliwe zgromadzenia 4 razy do roku, ani 
też płacenie wkładek obowiązujących człon- 
ków; trzeba tylko nabrać chęci gonienia za 
wiadomościami goespodarskiemi, tak po 
trzebnemi dla własnego interesu; trzeba na- 
brać tego przekonania, iż od samych człon- 
ków zależy z oddziałów stworzyć sabie o- 
gniska, gdzie zaczerpnąć by można braku 
jących jeszcze wiadomości, których niedoś* 
korzystne stanowiska pod względem spe- 
cjalniejszego wykształ enia naszych zwł 
szeza dawniejszych i starszych œ spodarzy, 
mie dozwoliło stworzyć ogniska, w którychby 
można mieć wiadomośri o wszelkim postę- 
pie w dziedzinie gospodarstwa i co do te 
goż należy. Członków pragnieniem winno 
być utworzenie sobie z oddziałów gospodar 
skich żywej szkoły, w której pomimo, że 
pierwej nie mieli sposobności wykształcić 
się fach wo dla Swego zawodu, teraz tamże 
braki dopełnićcby mogli itak stawszy się go- 
spodarzami nietylko de nomine ale de facto sta- 
liby się peźytecznymi i swemu goshodarstwu, 
a następnie gospodarstwu krajowemu, czem 
powinnej obywatelskości najlepiej zadość 
uczynić potrafią ! (C. d. n.) 


KRONIKA 


— Mianowania. (esarz zatwierdził wybór 
ks. dziekana Teodora Lisiewicza,członka Rady 
powiatowej Zaleszczychiej notarjusza Feliksa 
Hałacińskiego, członka Rady powiatowej My- 


Xx) Czyby to samo nie dało się zastosować do 
byłego oddziału jarosławskiego, a wtedy niesłusznie 
zwala się wina na zarząd centralny i wadliwość 
statntów; że i tam główna wina w członkach, sądzę 
z nazwiska jednego pana opozycionisty, którego 
znałem w pierwszych zaczątkach jego żywota go- 
spodarskiego i późnie;szych niewyborny ch praktyk, 
jako nader niekompetentnego do rozstrzygania po- 
dobnych kwestyj społecznych. 


śleniskiej i notarjusza Kajetana Kopacza, człon 
ka Rady powiatowej Kałuskiej na zastępcę 
prezesa odnosnej Rady powiatowej. 

C k. krajowi dyrekcja skarbu we Lwo- 
Wie mianowała konceptowego praktysanta Le- 
opolda Wittek, adjunkteim konceptowym IL 
klasy. 

C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
przeniół na własne żądanie Jana Talowskiego, 
adjunkta sądowego przy c. k. sądzie obwodo- 
wym w Tarnowie na taką samą posadę przy 
c.k. sądzie krajowym w Krakowie. Takie sa- 
me posady przy c. k sądzie krajowym w Kra- 
kowie nadał równocześnie c. k adjunktuwi 
sądu powiatowego w Wojniczu, Romanowi Ser- 
kowskieiuu, i c.k. anskultantowi Zygmuntowi 
Dymidowiezowi; na posady adjunktów sądo- 
wych, a to przy c. k. sądzie obwodowym w 
Tarnowie wianował auskultant+ Roberta Sce- 
mana w Nowym-Sączu zaś c. k auskultanta 
Jnliusza (rebauera, a posadę adjunkta prowi- 
zorycznego przy c k. sądzie |rajowym w Kra- 
kowi* nadał c. k. auskultantowi Janowi Fet 
terowi. 

— Posiedzenie Rady miejskiej. Z powo- 
du święta uroczsstego obrz. gr. kat. przypa- 
dającego we cz*artek, posiedzenie Rady 
mie:skiej odbędzie się dzisiaj dnia 
l. czerwca b. r. o godzinie 6. wieczorem 
w sali ratuszowej 

Na porządku dziennym: I. Wnioski 
komisji szkolnej względem zakupna grnntu 
pod budowę szkoły św Anny. — Sprawozd. 
radny p Wild. 2. Odstąpienie parceli miej. 
właścicielowi realności pod nr. 509'/,. Spra- 
wo d. radny p dr. (zemeryński. Sprawy za- 
mieszczone na programie ostatniego p 'siedze- 
nia, mianowicie: 3. Wnioski sekcji IV. wzglę- 
dem oświadczenia się na podanie gminy Woł- 
kowa o pozwolenie do odbywania jarmarków. 
Sprawozd. radny p. dr. Milleret. 4 Zamiana 
gruntu obok zakładu kalek św, Łazarz. Spra- 
wozd radny p. Slaski. 5. Sprawa komitetów 
kościelnych. Sprawozd. radny p. dr. Sta 
rzewski. 6 Wnioski sekcji I. względem wy- 
słania de'egatów do komisji zakładu ubogich. 
Sprawozd. radny ks. kan. Romaszkan. 7 Po- 
dania o nadanie prawa miejskiego: pp. Jó- 
zefa Mayera, właściciela realności i Teodora 
Waszkuryka, stolarza. — Sprawozd. radny p. 
Patraszewski. 8. Podanie p. Fran iszki Koh- 
manowej wdowy, po pens. adjunkcie magistratu 
o pensję. — Sprawozd. radny p. Jasiński 9, 
Wydanie kaucji byłemu przedsiębiorcy pokry- 
cia Pełtwi w miejscu dawnej rzeźni. — Spra- 
wozd radny p. Jasiński. 

—  Kurjerek iwowski. Od dłuższego już 
czasu panowie zbrodniarze, odsiadujący karę 
w więzieniu u Brygitek, a jest ich tam z 
górą półtora tysiąca, objawiali swoje najwyż 
sze niezadowolenie z udziełanezo im wiktu, 
chociaż specjalnie ku temu wydelegowane ko- 
misje kilkakrotnie orzekły, iż nawet najpo- 
czciwszy człowiek byłby zadowolonym z tego 
jadła, a wielu starców i ubogich wyrobników. 
których oldzielają często resztkami ze stołu 
pp. zbrodniarzy, z wdzięcznością przyjmują 
tę jałmużnę, i nie mają dość słów do wy- 
chwalenia „złodziejskiego wiktu. W ponie- 
działek gastronomiczne pretensje pp. zbrodn a- 
rz; doprowadziły do tego, iż zagrożony za- 
rząd więzienia Drygitek. musiał zawezwać po- 
mocy wojskowej, która w sile batalionu pie- 
choty pod grozą ostro nabitych luf. i bagne- 
tow zaledwie zdołała przywrócić porządek, 
rozprószywszy rozjuszoną zgraję więżniów po 
każniach. Mimo wielkiej zaciętości rokosza- 
nów. obe zło się jakoś szczęśliwie nietylko 
bez krwi, ale i bez .uzów, hojnych zwykle 
w takich razach. ŻZauważano, iż rokoszowi 
przewodzili aresztanci, którzy cały dzień byli 
na robocie w mieście, z czego można wnosić, 
że awantura była z góry ułożoną, gdyż łatwo 
im było porozumieć się podczas roboty. Po- 
kazało się dalej że ekscedenci umyślnie na- 
sypali piasku do kaszy hreczanej. aby mieć 
powód do wszczęcia zatargu z zarządem 
Sledztwo sądowe wykryje niezawodnie także 
przywódz ów tego hreczanego rozruchu. 

Dowiadujemy się. że w tych dniach ko- 
misarze policji pp Grossman i Böhm cytowani 
byli do biu a radcy sądowego p. Srmkowic»a 
w sprawie owego zgromadz nia ludowego u 
Leśniewicza, na którem rozbierano kwest ę 
podatkową, a rozbierano zdaniem c k. pro- 
kuratorji w sposób. który powinien był spo- 
wodować wymienionych jej reprezentantów do 
interwencji Za zaniechanie takowej pociągani 
są oni do odpowiedzialności 

W teatrze dzisiaj Tukie to one wszystkie 
komedja w 1, akcie z franenzkiego, i Radcy 
pana radry, daktowa komedja M. Bału- 
ckiego 

Wsponnielismy wczoraj pobieżnie o po- 
pisie niedzielnym uczniów tutejszej szkoły 
przemysłowej Szkołą ta doczekała się pod u- 
miejętnem kierownictwem p. Chlebowskiego 
świetniejszej niż kiedykolwiek doli. Dotąd za- 
pełniała się z trudnością tylko przez użycie 
rakzwanego przymusu szkolnego, i rzadko 
który z terminujących chłopców po ukończo- 
nym pierwszym roku nauki uczęszczał na dal- 
sze kursa tej szkoły Nie możemy się i dzi- 
wić temu, że tak było; bo za rządów p. Ku- 
nertha nie kwitła wcale cdukacja szkolna, a 
trzeha wiedzieć, że przed p. Chlebowskim, dy- 
rektorem miejskiej szkoły przemysłowej był 
p. Kunerth. Gdy zmieniono kierownika i ob- 
sadzono w odjowiedniejszy sposób posady na- 
uczyci Iskie. zapanował inny duch w szkole 
przemysłowej. Nauka, zastosowana ściśle do 
Potrzeb rękodzielniczego społeczeństwa, poczę- 
ia smakować terminującej młodzi, przynęca- 


Jac sobą samą. wartością swoją i powabem. ` 


W uhiegłym roku nie użyto juz żadnych środ- 
ków przymusowycimę pierwszy oddział tej 
szkoły zapełnił się dobrowolnie żądną wy- 
kształrenia młodzieżą, która tak licznie się 
doń zapisała jak nigdy przedtem. Było bo- 
wiem tego roku w tym kursie stu kilkunastu 
uczęszczających. a przy końcu przeszło sześć- 
dziesięciu otrzymało promocię. Popis publi- 
czny odbył się w niedzielę tj. 29. hm. o go- 
dzinie 10. przed południem w sali radnej i 
dał jak na'zupełniejsze świadectwo o świetnym 
rozwoju tej dla miasta naszego tak wielce 
pożytecznej szkoły. Egzaminowano z religii, z 
korespondencji i stylu polskiego, z fizyki, 
chemii i geografii, z historji polskiej i natu- 


ralnej, z arytmetyki, mechaniki, budownietwa 
i ekonomii społecznej. Rezultat był wszędzie 
bardzo świetny. Z przyjemnością zauważaliś- 
my po odpowiedziach uczniów, że wszystkie 
przedmioty wykładane były w ciągu nauki z 
należytem uwzględnieniem 
naszych rękodzielników, dając im obfity zasób 
wiedzy, nie oderwanej ale praktycznej, zrosłej 
z ich zawodem i zakresem działania. Starsi 
czeladniey, kończący dziś bieg nauki w szko- 


steśmy z tamtemi krajami na, równi, słuszna 


żądać aby także ustawodawstwo nasze nie zo- | 


stało w tyle. Zresztą pocóż płacimy tak ogro- 
mne podatki od ziemi jeżłi pierwszy lepszy na- 


. pastnik może nam ją zakwestjonować ? Zaisto 


istotnych potrzeb ` 


nie płacimy ich jedynie dla wolności procesowa- 


i nia się i tracenia przez to pieniędzy, spokoju 
(l czasu, ale płacimy podatki głównia z tej 


le przemysłowej, i w ogóle wszystka młodzież ! 


tu się kształcąca jak najlepsze sprawiła na 


nas wrażenie. 


Co to za przyjemność mieć do czynienia , 


z inteligentnym przemysłowcem! Jeżeli dziś 
oświata stanowi potęgę, to oświecone mie- 
szczaństwo samo jedno zdolne jest nadać 
miastom naszym należytą powagę, taką, jaką 
się cieszą miasta zagraniczne Lwowska szko- 
ła przemysłowa ma to zadanie przed oczyma 
i wypełnia je sumiennie. Powinszować może- 
my bez przesady profesorom, którzy walcząc 
z ciężkim i do nauki nie przywykłym  mate- 
rjałem, i nie mogąc wcale rozporządzać zwy- 
kłemi środkami i zasobami naukowewmi, tak 
świetne na światło wyprowadzili owoce. Wy- 
kłady bowiem odbywają się w szkole przemy- 
słowej tylko w godzinach wieczornych, a więc 
wówczas, kiedy uczeń dzienną pracą jest już 
fizycznie znużony: odbywają się nadto -bez 
pomocy książek podręczny h, bez wypracowań 
pisemnych i ćwiczeń domowych. bo na to 
wszystko czasu niema. A przecież powtarza- 
my, wydaje szkoła piękne owoce i życzyć tyl- 
ko wypada. aby zawsze takie wydawała. 
Ułaskawienie. Michał Baran, właści- 
ciel realności, przez sąd obwodowy w Złoczo- 
wie za zabójstwo, skazany na 3 lata ciężkie- 
go więzienia, został przez Najj, Pana ułaska- 
wiony i z domu karnego u Brygidek wypu- 
sZCZONY. 

Z Jarosławia. Bez najmniejszych środ- 
ków materjalnych zawiązało się przed rokiem 
w mieście naszem Towarzystwo bratniej po- 
mocy, mające na celu niesienie pomocy u- 
bogim. 

Dzięki staraniom i wytrwałości członków 
Wydziału, a szczególnie p. Eugeniuszowi Be- 
neszek, który pierwszą mysl do tegoż założe- 
nia podniósł, Towarzystwo osiągnęło nadzwy- 
czajne rezultata. gdyż rozporządzało kapita- 
łem 593 złr. 5 ent., z których utworzyło ka- 
pitał żelazny w kwocie 300 złr 

Oprócz tego udało się Towarzystwu po- 
zyskać honorowych członków, z których pp 
Władysław hr. Badeni ofiarował cztery cetna- 
ry mięsa wartości 60 złr., Stefan hr Zamoj- 
ski 6 sągów drzewa i 25 korcy ziemiaków 
wartości 56 złr, Wiktorja hr. Dębińska 5 
korcy żyta i 20 złr. gotówką, razem więc 
50 złr. Edward Micewski 5 korcy grochu 
wartości 40 złr., Jerzy ks Czartoryski 6 są- 
gów drzewą wartości 30 złr, Wilhelm hrabia 
Siemieński gotówką 20 złr.ip Zygmunt Dem- 
howski 4 korce jęczmienia wartości 20 złr. 

Również przyczynili się datkami w na- 
turaliach i w gotówce pp. Fryderyk i Gustaw 
Jahnowie. Bogdański, Kotkowski, Anlauf, ma- 
jor Lunda i Kowalski, którym to członkom 
honorowym wydział niniejszem składa podzię- 
kowanie. 

Wsparty takiemi datkami zdołał wydział 
Towarzystwa w kryty'znych czasach, gdyż w 
Jarosławiu po zniesieniu komisji mundurowej 
ubóstwo znacznie się wzmogło, utrzymywać w 
zimie 47 rodzin, obecnie zaś na jego opiece 
pozostaje 26 rodzin. Wydział Towarzystwa tu- 
szy s bie że popierany i nadal tak przez 
czlonków honorowych, jako też i zwyczajnych 
będzie mógł wywiązać się szczęśliwie z zada- 
uia. jakie sobie wytknął, otrze wiele łez bie- 
dnyim rodzinom i wleje otuchę do walki z sro- 
gim losem. 

Z Towarzystwa bratniej pomocy w Jarosławiu. 

— Wory ' anie się w cudze pola, łaki ilasy, 
stało się chroniczną słabością w Galicji. Sła- 
bości tej uległy wszystkie okolice naszego 
kraju, począwszy od Krakowa. aż do Bu- 
kowiny i wszystkie klasy właścicieli grunto- 
wych: włościanie. żydzi i szlachta zarówno ze 
nią dotknięci Niepodobna dorachować się mnó- 
siwa procesów, które z tego wynikły, ani 
kosztów, które te procesa za sobą pociągneły 
ani też gwałtów, pokaleczeń, nawet zabójstw 
popełnianych przy tym nieszczęśliwym zwy- 
czaju przywłaszczania sobie cudzej własności. 
Jeśli jeden lub więcej włościan nadweręży 
dworską własność, wówczas c. k. sąd, choć 
zwykłe nie z wielkim sukcesem robi sprawę. 
w każdym jednak razie gwałty rzadko się 
zdarzają, albowiem refleksia i uwaga zapobiega 
onym Lecz jeśli włoscianin włościanowi mie- 
dzę przeorze, wtedy najpierw kieliszki, nastę- 
pnie pałki i drągi działają. Najgorsze miesią- 
ce są kwiecień i maj, gdyż włościania i za- 
grodowa szlachta, wypocząwszy przez zimę, 
chciwie rzucają się na cudzą własność, do 
czego pora orania najlepszą okazję nastręcza 
Ratnnku na tego raka. który niszczy wszelki, 
nie mówimy postęp ale zawiązek postępu rolnic- 
twa krajowego, nie można w niczem innem do- 
patrywać. jak w osobnej, jedynie do tych spraw 
zastosowanej nowej usrawie, której atoli na- 
daremnie od tak dawna oczekujemy. chociaż 
nadużycia coraz większe i ogólniejsze przy- 
bierają rozmiary. Według dotychczasowej nor- 
my postępowania sądowego, podobne nadwe- 
rężenie własności, chociażby szło o małą, kil 
kołokciewą przestrzeń, jest z temi samemi 
przybor: mi prawnych formalności traktowane, 
jak gdyby rzecz się toczyła o łan siumorgowy, 
co wcale niestosowne, nawet bardzo dla wła. 
ścicieli poszkodowanych niewygodne i rujnu- 
jące. gdyż stęple, koszta kowmissji i inne wy- 
datki dochodzą nieraz takiej wysokości, iż 
jak to mówią, skórka nie stanie za wyprawę 
i koszta procesu przechodzą wartość spornej 
ziemi. Dobrowołnie zaś odstąpić swemu prze- 
ciwnikowi byle maleńki kawałek gruntu. także 
nie można, bo ustąpiiny mu dziś jednego kawa- 
ka, jutro zażąda drug'ego, potem trzeciego i 
tak dalej. Pan minister rolnictwa, jeśli szczerze 
życzy powodzenia agronomii i lesnictwu kra- 
jowemu, powinien jak najspieszniej wywiedzieć 
się co w tej mierze przepisują ustawodawstwa 
angielskie i francuzkie, i ten ich sposób po 
stępowania bezwłocznie w Galicji zaprowadzić; 
bo gdy eo do socjalnych stosunków zupełnie 
a co do politycznych w wielu względach je- 
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przyczyny, abyśmy byli pewni tego co po- 
siadamy. 

Galicyjski Zakład dla olemnych we Lwo- 
wie ogłasza zamknięcie rachunków za rok 1869, 

Przychód wynosi razem 9 380 złr. 69 c.; potrą- 
ciwszy od tego rozchód 1.910 złr. 51 c., pozostało 
gotowizny z końcem 1869 r. 1.475 złr. 12 c. Mają- 
tek własny tego Zakładu składa się z nieruchomo- 
ści, z funduszów czynnych i z gotowizny, ogó'em z 
94.128 złr. y c. Dochody z majątku własnego na 
r. 18679 wynoszą razem 6.079 złr. 68 cnt. Koszta z 
potrzebą utrzymania Zakładu połączone na rok 1610 
wynoszą razem 7.523 złr. Okazuje się przeto niedo- 
bór 1452 złr. 32 e. 

W zakończeniu niniejszego zamknięcia rachun- 
ków rocznych dodaje dyrekcja, że oprócz tych wy- 
chowańców, którzy dawniej już po ukończeniu nau- 
ki i wykształceniu się w niektorych rzemiosłach 
Zakład ciemnych opuścili, w 1-69 r. 17 chłopców 
i 6 dziewcząt w nim się znajdowało, którzy dobre 
postępy w naukach i muzyce, tudzież w rękodzie- 
łach robili. 

Dyrekcja wyraża przy tej sposobności szano- 
wnym dobre .yń:om, którzy do wsparcia Zakładu 
w r. b. przyczynić się raczyli; niemniej pp. Igna- 
cemu Hawrankowi, dr. medycyny, Franciszkowi 
Serdzie, dr med. i Jandzie, dr. med., p. Mikola- 
szowi, aptekarzowi, za niesioną pomoc lekarską í 
za leki dla chorych, tudzież ks. Marcelemu Wiel- 
gosińskiemu, wikaremu przy parafii św. Antoniego, 
za troskliwie udzielaną naukę religii wychowańcom 
zakładowym, imieniem własnem i tych nie-zczęśli- 
wych kalek, najczulsze podzięsowanie, 

Lwów dnia 35. kwietnia 1810. 
Od dyrekcji gal. Zakładu dle ciemnych. 

Za dyrektora à. Tustunowsiia, sekretarz Ju- 
lian Topolnicki. 

Duch stowarz, szenia w Chinach. Chiń- 
czycy przy całym zastoju i nieprzepartym konser- 
watyzmie, w wielu rzeczach i niektórych wynalaz- 
kach wyprzedzili dzisiejszą cywilizatorkę Europę. 
Między innemi ma to miejsce 1 w dziedzinie współ- 
działawczości. Konzul p. M. E Foucheon w lterue 
de la societé asiatigue wybitne w tej mierze przy- 
tacza wskazówki, z których kilka słów tutaj poda- 
jemy. W żadnym kraju świata zasada stowarzysze- 
nia nie jest tak rozlegle stosowana, jak w Chinach. 
Stowarzyszają się tam w miastach i po wsiach. 
Kapitaliści łączą się dla zakładania wielkich do- 
mów bankierskich ; drobni rolnicy stowarzyszają się 
dla zakupu pewnej ilości wołów lub narzędzi po- 
trzebnych im do uprawy ruli; klasa kupców, tak- 
nazwanych ajentów i komisjonerów, stowaczysza się 
celem zakładania domów handlowych. Nawet uli- 
cznicy tworzą tam stowarzyszenia. Gdy jaki malec 
użebrze kilka sapeków, natychmiast łączy się z dru- 
gim swoim kolegą, znajdującym się w takiem samem 
położeniu i obadwaj ci panowie zakładają na środ- 
ku ulicy handel kwiatami, sprzedając je z zyskiem 
tym, od których dopiero co użebrali swój nakłado- 
wy kapitał. Matki stowarzyszają się celem szycia 
dzieciom swym odzieży. Czeladnicy stowarzyszają 
się dla założenia własnego warsztatu. Najliczniejsze 
stowarzyszenia są kredytowe, oparte na wzajemnej 
pomocy; a chociaż nie stoją one tak wysoko, jak 
nasze banki ludowa, nie mniej jednak są dowcipnie 

oryginalnie obmyślane. 


Ostatnie wiadomości. 
Wiedeń d. 30. maja. 


(ski.) Konferencje z naszymi notablami 
skończone , dziś większa ich część ndaje się 
do domów — w przekonaniu, jak powiada 
dzisiejsza wieczarna Presse, że to eo przy- 
wiozą, nie zadowolni kraju. Ostatnia „poufna* 
narada trwała wezoraj n Potockiego do pier- 
wszej w nocy i odbywała się wśród żywej 
i gorącej dyskusji, którą wywołał nstęp VIII 
rezolucji- Główne punkta, ną które rząd 
chce przystać, telegrafowałem wam rano. 
Dzisiejsze wieczorne dzienniki powtarzaja je 
dodając zarazem mały komentarz, który tu 
naszkicować usiłuję. Według nich rząd nie 
zgadza się na odpowiedzialnego sejmowi 
namiestnika i odrzuca odrębność Gali- 
cji — obiecuje jednak nadać większą samo- 
dzielność rządowi krajowemu. Ta samodziel- 
ność ma się tal rozumieć że w namiestni- 
ctwie będą zasiadać szefowie czy dyrektoro- 
wie działów, których ustawodawstwo nale 
żeć będzie do sejmu. Mają oni kontrasygno- 
wać wszystkie w tym kierunku wydawane 
przez namiestniectwo rozporządzenia i będą 
odpowiedzialni sejmowi za swe czynności. 
Zdanie ich ma obowiązywać namiestnika, 

Prawodawstwo i egzekutywę w spra- 
wach publicznego wychowania, handlowe i 
bankowe w ramach ustawy handlowej po- 
zostawia także rząd sejmowi krajowemu i 
pozwala na wydatki administracyjne wyłą- 
czyć odpowiedną snmę z podatków bezpo- 
średnich Stara Presse czyni przy tem uwa- 
ge, żo ostatnia ta koncesja jest zbyt małą, 
gdyż na te działy szło stosunkowo nie bar- 
dzo wiele pieniędzy, jako na działy najbar- 
dziej w Galicji zaniedbane. 

W ogóle ministerstwo trzymało się re- 
zolucyjnego wniosku rechbauerowskiego we 
wszystkich prawie punktach, a nawet i co 
do punktu 1. tj. co do wyboru ze sejmu do 
Rady państwa. Z ustaw sejmowych ma być 
tylko statut miasta Lwowa sankcjonowany. 

Urzędowa Gazeta Lwowska umieszcza 
d1ozpisanie powszechnych wyborów do sejmu 
galicyjskiego. Dzień wyborów dła okręgów 
wyborczych gmin wiejskich oznaczony DA 5. 
lipea. dla ekręgów wyborczych miast i Izb 
bandlowo-przemysłowych 7. lipca, a dla ciał 
wyborczych większych posiadłości 12. lipca. 

Kraj jedne fałsze po drugich rozgłasza 
o rokowaniach wiedeńskich. Systematycznie 
wyszydza jego korespondent wiedeński te 
rokowanie, chociaż o ich przebiegu nic a 
nic nie wie. To znowu podaje wiadomość 
najfałszywszą. że hr. Potocki raz już dał od- 
mowną odprawę na przedstawione mu żą- 
dania, a potem znowu inaczej się namyślił 


To świeżo pisze, że większość notablów da- | 
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ła przyrzeczenie hrabiemu Potockiemn, iż 
scjm obeszłe (Radę gaństwa, podczas gdy” 
mężowie zaufamia jednocłośnie uchwa-” 
lili oświadczyć otwarcie panu Pot-ekiemu, 
iż niech nie liczy z pewndscią na obesłanie 
Rady państwa przez sejm galicyjski, gdyż 
to obesłanie zależeć będzie od kroków, któ- 
re rząd w Galicji w drodze administracyj- 
nej poczyni, i od przyjęcia żądań, które Ga- 
lieja stawia, za wniosek rządowy w sejmie 
i Radzie państwa A uchwałę tę koła mężów 
zaufania przedstawiono hrabiemu Potockie- 
mu. Ale Kraj zakołkował na swej niedorze- 
cznej myśli, ażeby każdy z siedmnastu sej- 
mów uchwalał dla siebie konstytucję, a w niej 
zarazem to co do spraw wspólnych odstę- 
puje I nie zastanowił się nawet nad tem, 
że każdy sejm co innego by uchwa'ał, tak, 
że reprezentacja centralna byłaby niemożiiwą. 
Pytamy się zresztą, jak mogłaby przyjść do 
skutkn, gdyby każdy kraj uchwalał także 
liczbę delegatów do wspólnaj reprezentacji! 
Gdyby był Kraj przynajmniej był się ogra- 
niczył na tem, iż każdy kraj ma uchwalić 
projekt konstytucji dla siebie; rodzaj rezolu- 
cji, a dopiero w wspólnej reprezentacji mają 
się kraje ułożyć między sobą 0 ustrój cało- 
ści, to miałoby przynajmniej sens jakiś! 
Lecz to ostatnie stanie się i bez podawania 
tej myśli przez Kraj, bo nowo wybrane sej- 
my z konieczności rzeczy przedstawią swe 
żądania, swe rezolueje. 

AA Ea ŚĆ oninwÓł 


Telegramy „Gaz. Narodowej“. 


Wiede: d. 31. maja (wieczór.) 
Wieczorny Tagblatt pisze. że polscy 
przywódzcy zadowoleni 
ministerstwa w sprawie galicyjskiej. U- 
chwały ministerstwa mają być przedło- 
żone sejmowi jako wniosek rządowy, a 
sejm swoje żądania wyrazić ma w re- 
zolucji lub w adresie. Wodzicki My- 
dwik nie ma być mianowany ministrem 


są z uchwał 


dla Galicji, lecz namiestnikiem. 
Wszystkie prawie dzienniki tutej- 
sze pochwalają postępowania minister- 
stwa w rokowaniach z Polakami. 
Wieczorna Stara Presse pisze, iż 
hr. Potocki zamierza wszystkim sejmom 
przedłożyć projekt. 'reformy, wyborczej 
do Rady państwa, z wyjątkiem galicyj- 
skiego. Z przewódzcami Polaków za- 
częto umawiać projekt osobnego sposo- 


bu obsyłania Rady państwa. 
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Lwów, z Izby handlowej - - 
zdr. wal. a, 


dnia 31. maja 
I. Akcje za sztuke. 


Kolei gal. Kar. Ludwika 236 75l238 10 
a| Lwow.-Czern.- Jassy 204 75/205 15 
Banku hyp. g.z wpł. 40% 100 0uj102 00 
„| krajow. z wpł. 40*/, 00 00| 72 00 
II. Listy zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. w. a. 5% 83 80| 84 25 
Tow. kred. gal. 4% w. a. 75 15) 76 15 
Bankn hypot. galic 6% 90 25) 90 6! 
Galic. zakł. kred. włośc. 90 5ol 9: 50 
III. Obligł za 100 złr. d 
Indemnizacyjne galic. 14 75| 75-25 
Poż. głod z r.*-66 po 7% 1uv0 0o|101 vO 
| IV. Monety 
Dukat holenderski 5 75) 580 
Dukat cesarski 5 18) 582 
Napoleonder 8 106) 9 80 
Półimperjał rosyjski 10 00! 10 09 
Rubel rosyjski srebrny 1 90] 1 94 
. 3 papierowy 10} r5 
Pruskie bilety kasowe 181, 1 82 
Srebro 12) 20,122 00 
Wiedeń d. 28. maja. 
Papiery państw austr. 


59% renta austr. w. a. 
. | 5 srebrem "e 
Pażyczka ot. z r. 1534 4 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 31. maja 1870, 
godzina 1 min. 50 popołudniu. 


Wiedeń. Akcje bauku franko-austr. 
Akcje kredytowe węg. 81.50. Anglo-austrjac : 
Kolej Nadcis. 233.50.. Akcje Karola Ludwika 
Kolej siedmiogrodzka 139.50, Kolej połudn. 195.00. 
Kolej AJf. 172.50. Kolej państwowa 400.—. Kolej 
lwowsko-czerniowiecka 2u5.—, Kolej węg -północno= 
wschodnia 164,50. Kolej północna 224.53 Kolej Ru- 
dolfa 166.25. Kolej węg -wschodnia 95.25. Galicyjskie 
obligacje indeminizacyjne 14.50. Losy 1864 r. H'-». 
Usposobienie stałe. 


godz 6 minut — popołudniu. 


Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 
62.—. Akcje kredyt. 254.20. Akcje banku  anglo= 
austr. 317.25. Bank obrotowy 112.50. Akcje Karola 
Ludwika 235.25. Kolej południowa Aż r DEA - 
austr. 118.— Akcje banku ludowego Aom. 75 cje 
banku bud. 71.—. Akcje banku centralnego E 
Kolej Elżbiety %/7.—. Akcje banku Ao W 
2951, Napoleondor 9.16. Łosy WĘSIErSKIE -z 
Usposvbienie mało obrotu. ; 

Lęeita paryzka 8°), 14.15. aeo BE 

Berlin. Banknoty moskiewskie 5 m keje kre- 
dytowe 151'/,. Lomb. 106%: Galicyjska 97. Kolej 
p ństw. 218. Rumuńska ‘1. Na Wiadeń 34':4,. 
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E WAREZ 
Przyjechali do Lwowa a. 31. maja 1873. 

Hotel Angielski: Julian ks. Puzyna z Czar- 
nołoziec, Ryszard br. Rozwadowski z Zakrzewcą, 
Karol Seeliger ze Strzelisk, Adolf Abrabamowicz z 
Targowicy, Juliusz Barański z Eukawiey. Stanisław 
Kalicki z Czerniowiec, Leopold Obertytski ze St o- 
nibab. Antoni Truskolaski z Pobicna. 

Hotel Langa: Jan Friedländer z Chwały w 
Czechach, Władysław Osmólski z Hładypola, Lu- 
dwik Ucko z Hamburga. 

Hotel Georga: Aleksander hr. Dzieduszy- 
cki z Izydorówki, Karol i Paweł br. Turke z Lu- 
bieńca, Stanisław Jasiński z Rozdwian, Własjysław 
Kunaszewski z Kutyszcza, Franciszek Niesiołowski 
z Przemyśla, Aleksander Wybranowski z Juszkowie, 
Mieczysław Zagórski z Krolestwa. 

Hotel Europejski: Grzegor. Jakubenz z 
Kopyczyniec, Tymon Morawski z Iwańczan, Kon- 
stanty Tretter z Podlipiec. 

Hotel Kuhna: August Biłgorajski z Tetew- 
czyc, Tadeusz Pietrzycki z Chmielówki. 

Hotel Podolski: Feliks Śmiałowski z Uherce. 


Z Hrubieszowa. 

i prawości wszędzie, zawsze i 
bezwzględnie! . 

Ostatwich dni kwietnia r. b. zakonczył Zy- 
w królestwie Polskiem naczelnik powiatu 
Hrubieszowskiego, pułkownik Teodor Włady- 
mirow. Trzy lata zajmował to trudne dla su- 
mienia lndzkiego stanowisko, a jak potrafił po- 


STANISŁAW BOGUSZ) c:«:: «r» 


: fotezraf. 
ma zaszczyt niniejszem uwiadomić P., T., iż w GE 
jego Atelier przy placu Marjackim obok hotelu | 
Europejskiego pod |. 634 
tuzin zwykłych pi i fotografij 
tylko © zir. JÖ cnt. kosztuje. 


Rękojmią najdokładniejszegu wykonania jest u- 
znany powszechnie pan Rudolf Eder, który 
ogobiście zdjęcia wykonuje. 2070 2—3 


Podziękowanie 


Od kilku lat byłem cierpiący na oczy i reu- 
matyzm i nie mógłem się z moich cierpień 
wyleczyć. Na moje szczęście przybył W. P. 
Dr. Gładyszowski do Turki jako lekarz po- 
wiatowy, ndałem się do niego, iten po zbada- 
niu mojej słabości zupełnie mi wzrok przy- 
wrócił, jakoteż będąc sparaliżowanym tej zimy, 
w krótkim czasie do tej siły mię przyprowa- 
dził, że dzisiaj mogę mój handel sam utrzy- 
mać. Przyjmij W. Panie odemnie to podzięko- 
wanie i udzielaj mi nadal Twojej rady. 

Turka dnia 22. Maja 1870 2088 2—3 

A. Czyrniański. 


Sprzedaż. 
Tyrawa Wołoska miasteczko lar- 


gowe i jarmar- 
kowe w powiecie Sanockim przy gościńcu mu- 
rowanym, blizko kolei żelaznej od Przemyśla, 
oraz i od Tyrawy teraz budującej się kolei o 
ćwierć mili odległe. Wszelki materjał lasowy 
może być sprzedany pod kolej. Budynki muro- 
wane z wszelkiemi wygodami, młyn o 2 kamie- 
niach, tartak, las nietykalny jodłowy, sosnowy, 
jaworowy, jasionowy, bukowy buduleowy, na 
potrzeb domową bukowy osobny. Ornego pola 
z łąkami 400 Emorgów, 1382.: sążni ogrodu 
jarzynowego i owocowegu, lasu grnbego 548 
morg. 56 sążni, na opał bukowego 82 morgów 
791 sążni. 

Mający chęć nabycia raczą się zgłosić lista- 
mi frankowanemi pod adresem niżej umie - 
szczonym. 

Nabywca, gdy się przekona, żałować ani 
stracić nie może nabycia w dobrem położeniu, 
w dobrej glebie i wszędzie blizko miast. 

Leon i Julla Krajewacy 
właściciele. 
Obecnie za mieszkały we Lwowie p rzy 
ulicy Halickiej pod l. 18. 


jakie prawość i zacność na człowieka wkładają 
najlepszym był tego dowodem pogrzebowy ob- 
rzęd zwłok jego, na który zgromadził kilkuty- 
sięczną ludność, wszalkie stany przedstawiającą, 
nie urzędowy przumuś, ale szczera ocena pra- 
wdziwych zalet, tego zacnego, pełnego CZCI 
człowieka. Gdyż uważał się najszczęśliwszym, 
nie jak wielu kolegów jego z dopełnienia gwał- 
tu Inb niesprawiedliwosci, albo prześladowania; 
mieszkańców tego biednego kraju, ale z każdej 
możności, która mu się nastryczyła do ulżenia 
ciężaru tego jarzma, jakim Mcskwa nas ugniata. 
Prawdziwie wiclbić i podziwiać Opatrzność 
w żdym objawie jej zrządzeń, gdyż jej to wy- 
raźnie dla naszego dobra i przyszłości musi 
być sprawa, że tak mało takich Władymirowów 
między moskiewskimi nrzędnikami się znajduje 
bo pod nimi słuszna odraza nasza do Muskali, 
w znacznej części mogłaby się zmniejszyć, któ- 
ra jednak nie przeszkadza nam dojrzeć i ocenić 
zacności, jeżeli ta i między niemi się objawi. 
Dlatego cześć ci, po dwakroć cześć ci zacny 
cieniu, polskie wypowiadają usta! 2117 1—1 


Ekspedytor pocztowy 


znajdzie natychmiast u- 
miecszczenie, przy poczcie w 
Podhajczykach. 119 1—3 


POSADY 


IKE= zarządcy ekonomicznego rachmi- 
strza it. p. 

poszukuje człowiek młody (żonaty), który 
zostawał dłuższy czas w jednej z pierw- 
szorzędnych szkół rolniczych, tudzież za- 
rządzał już samoistnie. Weterynarja 1 
budownictwo gospodarcze tak z teorji jak 
i praktyki są mu znane — na co chlub- 
ne posiada świadectwa. Łaskawe zgłosze- 
nia uprasza się nadsyłać pod adresem: 
K. L. przez Ajencję dzienników p. 4. 
Piątkowskiego we Lwowie. 2114 1—2 

niosąca 12'/, jest w Brze- 


Realność żanach do sprzedania. 


Ogród, źródło siarczanej wody, bliskość 
i przejemmność miejsca jest zalecającem. 
Kapitalik cztero tysięczny gotówką zło- 
żony ukończy interes natychminast. Bliż- 
sza wiadomość w Księgarni E. Malew 
skiego, we Lwowie i Brzeżanach. 2i21 1-1 


CO 
Podziekowanie 
Przeszło od roku bolałem na zęby 

i na fluksję, które to cierpienia w pomie 
szkaniu mojem złem, wilgotnem i dziu- 
rawem coraz więcej wzmagały się, częściej 
powtarzały się, aż wreszcie wytworzyły się 
w  fistułę na twarzy. W nieszczęściu tem 
mojem udałem się z zaufaniem do W. p.l 
Maurycego Rapsa, lekarza naszego w Ja 

ryczowie, lekarza doświadczonego przeszło 
40 letnią praktyką; on z gorliwością i 
poświęceniem zajął się mojem cierpieniem 
i zrobiwszy dwie operacje na twarzy zrę-| 
cznie i umiejętnie przyprowadził wygojenie! 
tejże zupełne. 


1 


2118 1—1 
Eom an) 


Zęby i szczęki 


pod wszelkiemi względami podobne do ma 
turalnych, zupełnie przydatne do mówienia i 
przeżuwania wstawia bez bolu. 


BÓL ZEBOW 


usuwa przez ubezwładniecie nerwów, a zę- 
by złotem lub masą do zębów podobną 
plombuje. „1180 10—? 


Dentysta J. WEISS, były 


asystsnt dr. Bardacha 
W WIEDNIU. 


Maszyny nieustanne 
pp. Hermann-Lachapellc 


i Ch. GElower 
144. Faubourg Poissonniere w Paryżu 


do wyrabiania 


Napoi gazowych, 
wody sodowej i «wszelkich wód mineralnych i 
medyczynych według przepisu; limonady, wszel- 
kich napoi osłodzonych, aromatyzowanych i al- 
koholicznych, win musujących. 

Mogą być użyte do konserwowauia piwa, 
przerabiania świeżego piwa na musujące jak 
stare, i do ulepszenia takowych w gatnuku i 
smaku Szczególne przyrządy do ustawienia tych 
maszyn nie są wcale potrzebne, każda osoba może 
kierować ich ruchem i fabrykacja. Dają rękojmia 

Maszyny te są jedyne zadonyć czyniące 
przepisom rad higienicznych i zdrowia publi- 
cznego , jedynie które odpowiadaja potrzebom 
eksploatacji przemysłowej. 

Osoby, których zamiarem jest zajmować się 
tym zyskownym przemysłem, powinny zaopa- 
trzyć się w podrecznik: 


Fabrikat on von kohlen 
sauerhaltigen Getränken, 


wspaniałe dzieło ozdobione BOciu tablicami ry- 


cin. wydane w niemieckim języku u Wiesaud gielskiego i Claytona, 


i Hempel w Berlinie, jakoteż we wszystkie- które szanowni gospodarze wiejscy 


księgarniach (na żądanie poseła prospekta bez |. A 
płatnie). 1543 14—26|Joszcze nabyć mogą. 2073 2—3 


U BE DB X DA A 


Hotel „Erzherzog Carl” 


od dawna znany z wybornej kuchni i usługi, umeblowany stosownie do teraźniejszych wy- 
magan całkiem na nowo, poleca się Szanownej Publiczności podróżującej. 


Zimmermann wiaściciel. 


Czuję się przeto w obo-i 
wiązku panu Maurycemu Raps, jakoteż i 
synowi jego panu Maksymilianowi także 
lekarzowi, który ojca swego często zastę- 
pywał i wyręczał publicznie najszczersze 
podziękowanie złożyć z tem prawdziwem 
uznaniem, że obaj Ci panowie ofiarowali 
mi swoją usługę chętnie bez najmniejszego 
wynagrodzenia a tylko z szczerej przyjaź- 
ni ku runie, którą się szczycą i którą im 
zawsze i wdzięcznie nawzajem dochowam. 
Jaryczów 381. Maja 1870. 
Jan FMulczycki. 


wikary obr. gr. kat. w Ju ycz wie. 


Do Spółki Komisowej dla 
rolnictwa, ulica Frenela 
nr. II6*, nadeszło właśnie 
kilkoro grabi do siana Ce- 


2039 2—6 
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Ważne dla 


ze przedsiębiorców budowli! 2 


Prawdziwy angielski cement porllandzki 
| Grodzicki cement pordandzki 
w eałych i połbeczkach utrzymuje zawsze w za- 
PASIE po cenach najlańszych 
Główny skład dla Galicji 
August Schellenberg we Lwowie. 


6137 19—24 


LZH 


Wydawca: Teofil Szumski. 


jako taka, nie jeat jeszcze dotąd przewyższoną przez żadną gorzką wodę, ant też wyru- 


godzić obowiązki swego urzędu z obowiązkami P 


dr. Löschnera, przesyłany na żądanie pe lekarzom fr neo. 


„ARS A — m 


jwytwarzane z solnego źródła Rakoczego, o 


| 


Wyciąg z dzieła e k. radey dworu dr TLóschnera: 


Sajdszycka woda gorzka BD UGYW A 


na Bukowinie, 


Zakład kuracji wodą z wyrobem žętycy po 


gowang: przedstawia ona pomiędzy wszystkiemi tak zwanemi gorzkiemi wodami nieza- 
rzeczenie najczystszą wodę mineralną, do której jako przeważna część składowa wcho- 
dzi siarczan magnezji obok przymięszauia w odpowiednim stosunku innych części składo- 
wych, których działalność w łagodny sposób dopomsga i czyni je dostępniejszemi organi 
zmowi, i dlatego posiad: zalety wywierania nas!zpszych skutków nawet na najdelika- 
tniejszy organizm, w skutek swego bknajmniej niegwałtownego działania. 

Zamówienia załatwiają szybko znane składy, a heznośrednio 1855 5—6 


industric-EBircction ilin (w Czechach.) 


Opis działalności Sajdszyckiej gorzkiej wody, skreślony przez balnevloga radcę dworu 


400 awcaeh otwarty zostanie pod nadzorem 


lekarskim dnia 1. czerwca r b. 
O dogodne umieszczenie, wyśmienitą kuchnię 
k i muzykę postarał się dzierzawca tego Zakładu, 
Z O zyl którego też najusilniejszem staranie:n bedzie, ażeby 
iczność pod każdym względem zadowolnić. 
IKE> Zamówienia przyjmuje Skład handlowy Artura Miinzera w Czernia- 
wcach ulica Pańska. 


= 


JAN RISCHER 


we Lwowie, 
299 miasto, przy placu Halickim, 
polecą 


swój skład wraz z pracownią 


obuwia damskiego, męzkiego i dla dzieci 


z najlepszego wyrobu. 
== Przyjmuje zamówienia i wykonuje podług n/jnowszych modeli tak miej- 
scowe jak i z prowin'ji i uskutecznia takowe w jak najkrótszym czasie 
4-4 


po cennch umiarkowanych, 
m T 
| żauwrcze epiiepiyczae (wielka chorobe) 


Skład mebli z giętego drzewa 


| z fabryki Braci Thonetów w Wiedniu, jako też mebli żelaznych z fabryki 
A. Kitschelta Spadkobierców w Wiedniu, utrzymuje 


MAGAZYN MEBLI 


ANTOMEGO KIKSCINEKA 


| we Lwowie przy placu Dykasterjalnym pod 1. 337. 


f Poleca także swój w wielki wybór obfitujący zapas mebli krajowych i 
k zagranicznych, zwierciadeł wszelkiej wielkości, dywanów i najnow- 
szych materyj meblowych po bardzo micrnych cenach. 1992 4—6 


S 
Aa 


pod liczba 


2011 


< 


uprzy, kolej gal. Karola Ludwika. 


kuruje lintovw mie lekarz gpeejalinie dla chorób epileptycznych De. ©. 8 II- 


s LESC w Berlinie, Louisenstrasse 45. Już przeszło stu wyleczono 1623 62—200 BM 
u z s i 
Ocloszenie | Win Bordeaux % si 
U ch A 4 "m 4 1 
r 5 słynnego domu %. Wiaaegece & Ce. w Bordeaus 
Za Wsi dnia 1. Czerwca rb, aż dolj i goss B= 17 SIP. Pda 
Począwszy od dnia 1. © i Szampanskich E. Bazile © Co. w Szampanii 


dalszego rozporządzenia, nadwyżki opłat, które 
przy cenzurze rachunków z obrotu towarowego, 
pózniej przez kontrolę znalezione zostaną, będa 
w stacjach, gdzie opłatę uskuteczniono, konsy- 


dostareza pod korzystnemi warunkami wyłaczny reprezen- 
ant $. EGBawrsalski we Hwowie 188. Syk- 
siashka Aaznze Vina Wegerskie naska- 
dzie pocenichhwtowneh. Cenniki ma zadanie. 


gnacją ogłaszane i właścicielom na ich pisemne Obejdzie się bez froterów 

podania 7a k V item niestemi plo wany m natenczas , Moja jedynie prawdziwa, w całej Europie atSSfy ehh upowszechniona e pasta kauczukowa 

wypłacane, jeżeli przy frankaturze świadectwo pzy nie irc ć OSA ROA MAPA 

przyjęcia (Aufnahmschein) i list frachtowy, zaś miasto wego wywal mia Mam a weikcch mały Bea ueekodzinia fona. dą sj odno zadgrowi 
Macio WE PULSUZ ef En sk ada OirAżUE AERO PSK 


przy przekazach list 
jężeli temi dokumentami nadwyżka w opłacie 


udowodniona zostanie, 

Po upłynieniu terminu reklamacji w $. 36. 
regul. ruchu przepisanego, zwrotu nadwyżki o- 
płaty żądać nie można. 
Lwów w Maju 1870 

Dyrekcja ruchu. 


Do sprzedania Stare 


eteo aee] OBRAZY OLENE 


wodu Brzeżańskiego o milę od stacji ko- 
lei;:żelaznej położone, 1178 mórg obejmu- 

pod korzystnemi warunkami kupuje, i 
przyjmuje do odnowienia, 


jące, z propinacją o rozznym dochodzie 
1.800 złr. w. a. albo. 
MAGAZYN 
RUDOLFA SCHWARCA, 


rezułtał zadziwiajacy. a 
Moskiewska pasta na skory do zakonsecwowania obuwiai przeciw przemakaniu. Puszka cynkowa 
wystarczy na rok i kosztuje 1 złr. 20 cnt. Opakowanie najtaniej. Przesyłka za gotówkę lub za zaliczka. 


Główny skład: = > à Materialwaaren-Handlung i 
Wien, Stadt, Wollzeile Kerner et Kornguth, r +2 pE 


Pest: Mertes et Kisert, Dorotheegasse nr. 


Sluchajcie! 


1653 8—12 


Siuchajcie ! 


E” EDEL 


Panie F. Mason, Dublin ! 
Upraszam pana przez tamtejszy urząd konsularny, przysłać mi 
przez mego przybocznego lekarza p. Nelatona zalecony a przez pana wy- 
rabiany Środek do farbowania włosów jeszcze 6 pudełek 
Paryż. Tuillery w marcu 1870. Napoleon III. 
Wyśmienity ten przez F. Mason w Dublinie wyrabiany środek 
do farbowania włosów, którym, jak się okazuje, posługują się nawet 
skutseznie monarchowie, a który w [rlandji, Angli, i Francji wszelki in- 
ny wyrób tego rodzaju przewyższa, nabyć można odtąd w państwie au- 
strjackim u 
M. Müller's ersten Wiener Central-Depot, Stadt, 
Babenberger -Strasse Nr. 1. 
po cenie oryginalnej 2 złr. w. a. za pobraniem lub poprzednieru nade- 
słaniem należytsści — Dalej dostać możsa: 
Slawnej europejskiej orjentalnej bawełny do zębów, która najmo- 
eniejszy ból zębów natychmiast nśmierza, ! sztuka wraz z opisem 40 c. 


Jo 


A 


2080 3—3 


= 


Dobra w najlepszej glebie byłego ob- 
wodu Kołomyjskiego nad Prutem przy sa- 
maj kolei żelaznej położone, przeszło 1500 
mórg (z których 500 m. lasu) obejmu- 


jące z propinacją o rocznym dochodzie (plac katedralny) 2052 2—3 D y I AZ Z c 
2. 000 złr. w. a. z Orjentatnej tynktury do zębów do konserwowania i upiększenia 

Bliższa wiadomość n adwokata Dr.|Ę 26.000 ezzenm:pinrzy wozku- f zgbów i uchylenia nieprzyjeninego cuchnięcia z ust, — 1 flak. 40 cnt. 
Popiela, we Lwowie pod L. 14'/, przy piono juź w przej s Dra Wiegandta ;z Kopenhagi! nowo wynaleziona woda upiększa- 
ulicy Szerokiej. 2076 2—3 |y Właśnie wyszedł 3ci pomnożony już nakład jara włosy, czyszcząca głowę i wytępiającu papry, — 1 fłaszk wraz 


ah ai z opisem I złr. 80 ent. 

Dra Wiegandta pomada wzmacaiająea celem nabycia pięknego i 
bujnego porostu włosów -- | wielki słoik 80 cent. 

Sławne europejskie „Arcanum miracolusun* do czyszczenia twarż- 
nej skóry, udelikatnienin tejże jakoteż dla nabycia białej, świeżej i czer 
stwej cery. Bliższe w opisie — 1 flakon { złr. 80 cnt. 

Dra. Bergmanna tynktura na brody, gwaratowana, do otrzymania 
porostu brody, w krótkiem czasie — | flakon wraz z opisem I zł. 50 c. 

Mydlo maziowe cudowne — L złr, 35 ent. 1651 6—10 
EE  Wrzystkis tu poszczególnione przedmioty, zı których dobroć 
d. e się gwarancję, nabyć można bezpośrednio w wyż mienionym: 


“Erster Wiener Central-Depo:, Staat, Babenberger- 


Strasse Mr. 1. 


Die geschwächte Mannskraft 


deren Ursachen und Mellumz 


przez Dr Bisenz, 
członka fakultetu medycznego w Wieduiu, 
Cena 2 złr., z przes. poczt. 2 złr. 30 kr. 
Nabyć można 
w składzie or ynacyjnym dla słabości 
sekretnych (szczególnie osłabien a ) 


Med. Dr. BISENZ. Wiedeń Stadt, Cur- 
rentgasse Nr. 12 II. piątro, 


Codzienna ordynacja od godziny 11—4. 3 
Udziela rady listowne i przesyła le- g 
karstwa. Za zaliczka pocztową się nie 


wysyła. 1312 21—.0 
ZKZ. ES JEWS Oo ACZ E EE 0% o ia 
(B EJ © b, 8 8 3 z" U 
Filia Banku Angielsko-aulrjackiego we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, Że 
począwszy od dnia Ll. września 1859 


> ANIENATY KANOWE 


z ośmiodniowem wypowiedzeniem wydaje, i od wszystkich w obiczu będących 


asy gnat h asov ych 
z dniem powyższym 5, liczy. 
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f 


a 
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Pastylki Iśissingskie 


którego mocy i skutkach uzdrawiających pp. 
radcy dworu dr. Balling, dr. Erhardt i dr. 
Diruf, w swych pismach wspominają. Takowe 
używają się ze skutkiem przeciw ospałości 
trawiących organów, przeciw nieustannym do- 
ległiwościom stolca, blednicy, bezkrewności, 
hemoroidom, skłonnościom reumatycznym i 
szkrofułom. 
Flakonik pastylków, zawierający sole z 
jednej litry wody Rakoczego 
kosztuje SO centów. 
Niefałszowanych można nabyć tylko w 
tece p. Z. Ruckera we Lwowie. 
Z zarządu królew. baw. wód mineral- 
nych. 1289 5—36. 


Adolf Gross, Kantor weksiarski i bankierski 
Filie w Gracu i Krakowie 


Niemal od roku zdecydowałem się na ogólne żądanie szanownych p. współtowarzyszy filię mego interesu wekslarskiego w głównem mieście Styrji utworzyć, 


której głównem zadaniem będzie, wszelkie zlecenia na wiedeńską giełdę przyjmować. 
Co raz więcej wzmagający się wzrost tegoż przedsiębiorstwa , niemniej świetne uzyskane wyniki, jako też zaszczytne uznania ze strony wielu znakomitych 


mężów, usprawiedliwiło myśl tego przdsięwzięcia i przekonało mnie dowodnie, że otwarcie takiego instytutu w jednem z głównych miast prowincjonalnych pod kiero- 
wnictwem sumiennych , i fachowych rzeczoznawców jest niezbędnem i właśnie na czasic. Dla tych to przyczyn, powziąłem na usilne nałegania moich współtowarzyszy 


zamiąr także i ) Gi A ILE a_cH m 


ne ten spósob jak w Gracu. otworzyć filię 


zd » F. j g » r R r 7 3 A 
Te VUY EX BE CA HA GE (GW E ŻE (rynek nr. 16.) 9 
: Takowa przyjmuje zlecenia kupna i sprzedaży wszelkich państwowych, loteryjnych, przemysłowych i pieniężnych papierów, losów p-erwszeństwa, jako też i 
wszelkie korespondencje na różnorodne operacje giełdowe telegrafem nadsełane, które bez zwłoki w obieg puszczone będą. 
M Na pokrycie pierwszego założenia wystarczy 10%, wkładka w gotówce lub efektach, z doliczeniem kosztów prowizji tylko 2 złr. 50 cnt. od 5000 złr. nominal. 
1 6% kosztów oprocentowania na nadany efekt Kierownictwo tej filii pozostaje w ręku dobrze ze stosunkami miejscowemi obznajmionego i zręcznego człowieka, którego 
będzie jedynem zadaniem, wszelki złe eP.cenia T. interesowanych sumiennie wykonać. 
e kd i : : y eo e 
Adolf Gross, Bank uud BB echselgeselhitft, 
Ą z 
Wieden Freiung, im Bank - Bazar. 
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NZD OD 
Z drukarni krajowej M. F. Poremby. 


Właściciel i Redaktor odpowiedzialny: Jan Dobrzański. 


